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Trójkąt bezpieczeństwa
Uchwaleniem  ordynacji w y­

borczej do Sejmu i Senatu obóz 
rządowy zakończy w związku ze 
zmianami ustawowemi, które 
wprowadza nowa konstytucja, 
etap budowy w ładzy w państwie 
na nowych zasadach.

Stary natomiast pozostaje po­
dział społeczeństwa, stary pozosta 
je  przerost b iurokracji w życiu 
państwa, stare pozostają b.eda i 
wycieńczen ie organizmu gospo­
darczego.

Oczyw iście, ze z podziału spo­
łeczeństwa, przerostu biurokra­
c ji i biedy, na jdotk liw ie j daje 
się w e znaki bieda, której 
w zrost m ógłby zagrozić na j­
istotn iejszym  interesom  Polski 
Żadne państwo nie może so­
bie pozwolić na dłuższy okres 
naruszenia podstaw, na których 
opiera się równowaga gospodar­
cza i finansowa.

W  życiu novs ożytnego państwa 
trójkątem  bezpieczeństwa w za­
kresie społecznym i gospodar­
czymi, je s t: stopień zatrudnienia, 
stopień rów now agi budżetu pań­
stwowego i stosunek ciężarów 
publiczno-prawnych do dochodu 
społecznego. A  w ięc : praca, bud­
żet. opłacalność warsztatów

K ryzys  św iatowy spraw ił, że u 
nas ten tró jką t bezpieczeństwa 
je s t  poważnie zagrożony, a słabe 
zasoby kapitałów  pieniężnych, 
które Polska posiada, w znacz­
nym stopniu utrudniają walkę & 
pogłębiającym  się kryzysem. W 
system ie obrony, opartym  na za­
ciskaniu pasa, który fachowo na­
zywam y deflac ją , liczono słusznie 
na wytrzym ałość i odporność lud 
ności. I  ta odporność sprawiła, 
że polska gospodarka narodowa 
broni się dotąd skutecznie ostat­
kiem sił. Jest jednak jasnem, że 
niemożność objęcia procesami 
deflacyjnem i ciężarów  publicz­
nych nie pozwala liczyć na po­
prawę opłacalności warsztatów  
produkcji. A  wted\ musi stanąć 
pytan ie:

Jak bronić trójkąta bezpieczeń­
stwa?

N ie  jes t do pomyślenia, by no- 
w e pokolenia wchodziły w życie 
nie znajdując pracy, nie można 
pogodzić m ocarstwowych ambi 
eyj z w egetacyjnym  poziomem 
iy e ia 70 proc. ludności osiadłej 
na roli i stworzyć zdolności o- 
bronnej przemysłu w kraju, o tak 
nislciem na głowę ludności spozj- 
eiu wełny, bawełny, węgla, stali, 
żelaza.

Staje przed Polską jeden z naj­
większych wysiłków , który musi 
być zrobiony, b j Polakom było le­
piej.

W zm ocnienie trójkąta bezpie 
ezeństwa jest zadaniem na dłuż­
szą metę i wym aga wysiłku całe­
go społeczeństwa. Środki zasto­
sowane muszą mieć charakter wy 
jątkowy. bo na drodze nurmalnej 
ewolucji stosunków gospodar­
czych we wszystkich trzech wę­
złowych punktach trójkąta, gro ­
zić nam musi pogorszenie.

A le  gdy się wym aga od społe­
czeństwa wysiłku pospolitego ru­
szenia, to dla wykonania dzieła 
trzeba zdobyć zaufanie serc i 
mózgów. Trzeba mieć dane na to, 
by społeczeństwo porwać do za­
p iła , który dopiero um ożliw ia 
zorgan izowanie narodu na grun­
cie niezbędnej do w ielkich w y­
siłków dyscypliny J. 55.
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Sejm rozpocznie dziś o godz. 10 
przed południem dyskusje nad 
projektam i ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu. W  kulaurach 
parlam entarnych utrzymują, że 
zamiarem czynników k ierow ni­
czych jest, aby dyskusja ta zosta­
ła wyczerpana w  ciągu jednego 
dnia. W  takim razie dzisiejsze po­
siedzenie musiałoby sią przecią­
gnąć do późnych godzin w ieczor­
nych, a nawet nocnych. Rozprawa 
będzie zdaje się bardzo ożyw iona 
i interesująca, gdyż kluby opozy­
cyjne wydelegują najlepszych 
swoicli mówćów. Socja liści pod- 
trzj mują swoje projekty jako pro­
jek ty  mniejszości, a inne kluby 
liczne poprawki, które większość 
B. B. w komisji odrzuciła.

Jak wiadomo, zw iązki zav. ooo- 
we z pp. Moraezewskim , Pącz­
kiem Malinowskim  dom agają się 
pewnych zmian w ordynacji w y­
borczej i złożyły  rządow i obszer­
ny m emorjał. W praw dzie prem jer 
Sławek nie dał odpowiedzi odmow 
nej i, jak słychać, poiecu nawet 
re ferentow i, j). Podoskicmu, wpro 
wadzenie pewnych zmian, to jed ­
nak w  koiach sanacyjnych zapew­
niają, że zm iany te będą m inim al­
ne i w niczem nie wpłyną na za­
sadnicze lin je projektu. Zresztą i 
życzenia w j sunięte przez związki 
zawodowe nie idą daleko.

ST R A JK  S O C JA L IS TY C Z N Y

W  kołach politycznych duże za- [ obóz 
interesowanie budzi zapowiedzią- wyborów.

o r d y n a c ja  w y b o r c z a
ny na dziś strajk protestacyjny, 
organizowany przez socjalistów . 
Do w czora j w ieczorem  trudno bj - 
ło wyrobić sobie zdanie, jak ie  roz­
m iary ta m anifestacja przyb ie­
rze.

P O P R A W K I S E N A T U

Po uchwaleniu o id yn acT  wy- 
oorczej pozostanie t\ lko ustawa o 
wyborze Prezydenta RzeczypospO 
litej, która nie w yw oła  dłuższej 
rozprawy, poczem wszystkie trzy 
projekty przejdą do Senatu. O gól­
nie przypuszczają, że Senat wpro 
wadzi do ustaw pewne, poprawin 
tak ,że w  przyszljm  tygodniu od­
będzie się jeszcze jedno posiedze­
nie sejm owej kom isji konstytu­
cyjnej i jedno plenarne posiedze­
nie Sejmu.

M O W A P Ł K . S Ł A W K A

N a ostatniem tem posiedzeniu 
wygłosić ma .w ielką mowę prezes 
Rady M in istrów , pik. Sławek. Już 
obecnie treść tego przemóc ienia 
jest przedmiotem narad, które 
się odbywają tak na Zamku, iak i 
w Prezydjum  Rady Ministrów7. 
Jak się duwindujemy, płk. Siawek 
omówi retrospektywnie prace S e j­
mu, który obecnie kończy swój ży 
wot, oraz sytuację po lityczną; 
najważniejsza jednak część mowy 
ma być poświęcona przyszłości i 
stanowić niejako program, z ja- 

rządowy przystąpi do

W Y BORY7 W E  W R ZE Ś N IU
Co do samych wyborów7, które, 

jak  zapewniają w  kołach sana­
cyjnych, odbędą się 8, a najdalej 
15 w rześnia r b., to przygotow a­
nia są ju z w  pełnym toku. W szyst- 
nile urlopy w  m inisterstwach, ko- 
m isarjaeie rządu i w w ojew ódz­
twach zostały wstrzym ane, a u- 
rzędnicy, którzy dotąd nie w y je ­
chali na wypoczynek, będą musie­
li zaczekać Jo jesien i, gdyż od 1 
lipca wrszyscy m ają być na poste- 
runkach.u

Skutkr dewaluacji guldena
na p o ls k ie m  w y b r z e ż u

Z Gdyni donoszą:

Kurs gdańskiego guldena ulega 
w  dalszym ciągu wahaniom  przy 
ogólnej tendencji zn iżkowej. W  
Gdyni za guldena otrzym uje się 
przeciętn ie olcoło 80 groszy, mi 
mo, i i  podaż guldenów w7skutek 
rygorów  dew izowych jes t obecnie 
naogół mała. P rzy  kupnie gulde­
nów różnica kursu nie jest tak 
wysoka, a le jednakże za 20 zł. od­
dają banki i kantory wym iany 
21.0 guldenów7.

N a  całym teren ie wolnego m ia­
sta, g łów n ie zaś w7 saniom Cdan-

sku i w  Sooptach, obniżyły się ce­
ny mieszkań wskutek dewaluacji 
guldena. Kom orne za 3 —  4 poko­
jow e m ieszkanie w  Sopotach w y ­
nosi obecnie 100 guldenów m ie­
sięcznie, czyli w7 najgorszym  ra ­
zie 100 zł. Równocześnie w Gdyni 
utrzym ują się nadal wysokie staw 
ki komornego, dochodzące do 350 
złotych za nowocześnie urządzo­
ne 4-pokojowe mieszkanie.

Zachodzi obawa, iż w ielu  m iesz­
kańców Gdyni przen iesie się do 
Sopot, wyzyskując dogodną, kon­
iunkturę i nadmiar wolnych miesz 
kań w7 uzdrowisku sopockiem

# y w « a M  l i r n b . R i b b t  n  t r u p i m
o s k u t k a c h  u k ł a d u  m o r s k i e g o

Stoiaoinowicz utworzył rzad
Jugosław ja  rezygnuje z system u jednej partji

nistrow i finansów  Stojadinow i-B IAŁO G RÓ D , 23. 6. ' 'P A T ) .  — 
Dr. Maczek opuścił dziś Biało- 
g iod  i w róc ił do Zagrzebia. Przed 
wyjazdem  ośw iadczył . p rzy jac io ­
łom, że osobiście udziału w7 rzą­
dzie nie weźm ie. W  wypadku zaś, 
gdyby gabinel został utworzony 
z udziałem opozycji, to inni przed 
staw iciele rządu weszliby do ga­
binetu. on zaś zachow7a dla sieb:e 
przewodnictwa obecnego bloku o- 
pozycyjnego i przewodnictwo b .1 
partji chorwackiej.

Książe regent Paw eł przyjął 
dzisiaj rano Jovanow ic2a. przy­
wódcę dawnej p a r lji agrarjuszy 
serbskich oraz Koroszeca, przy­
wódcę dawnej słoweńskiej partji 
k lm ykalnej, zaś popołudniu przy­
ją ł przywódcę b. partji muzułman 
skiej Spano i przywódcę partji lu 
dowej jugosłow iańskiej Hodjera.

B IAŁO G R Ó D , 23. 6.. ę P A T ).  —  
Książę Paw eł pow ierzył m isję sfor­
mowania gabinetu obecnemu mi-

Deflacja postępuie
Bilans Banku Polskiego za dru­

gą dekadę czerwca wykazuje (w7 
m iljonach z ł . ) : wzrost zapasu zlo 
ta o 0.7 (do 510,1), a uby Lek de­
w iz o 3.1 (do jS .dS  spadek kredy­
tów  wekslowych o 2.5 (do 632.5 
zastawowycli o 9.8 (do 44.9), a 
portfe lu  zdyskontowanych bile­
tów  skarbowych o 0-7 (do 47.5), 
dalej w7zrost zapasu bilonu o 6.2 
(do  45.9), a natychm iastowych 
zobowiązań o 11.0 (do 220.8) i : 
w reszcie silny spadek obiegu bile- I 
tów bankowych o 28.2 (do 9,18.5). 
Pokrycie zlotem podniosło się do 
49.08 proc. 

m m

czow.
BERLIN , 24.6. PAT. Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi z Biało- 
grodu, że dotychczasowy min.-fimm: 
sów śiojadinoyicz utworzył dziś ra­
no nowy gabinet. Chociaż lista człon 
ków nowego gabinetu nie ;jcst jeszcze 
ogłoszona, jednakże w dobrze poin­
formowanych kotac.il twierdzą, że 
najważniejsza toki obsadzona zo.sta- 
iy jak następuje: Stojadinovicz —  
premjer i min. spraw7 zagi7.. gen. Żiv- 
kovicz —  min. wojny, dr.-Spnłio —  
min. handlu lub rolnictwa, dr. Tvoro- 
scc —  min. spraw7 wewn. lub komu­
nikacji; chorwaccy^ ministrów ie fa ­
rbowi. Aćr/.y uczestniczyli w7 rzą­
dzie . Jewliez.a, pozostają na swych 
stanowiskach.

P A R Y Ż , 24. GNKPAT.). —  K o ­
respondent londy ński Havasa uzy 
skał wywuad z nadzwyczajnym  
ambasadorem Rzeszy von Ribben- 
tropeni na tem at niemiecko - bry­
tyjsk iego układu morsk:ego.

P ie r z ę  —  ośw iadczył Kibben- 
trop —  żc nasz układ morski jest 
początkiem praktycznej polityki 
pokojowej. R egu lu je on żywotne 
problemy morskie m iędzy N iem ­
cami a A n g lją  raz na zawsze. Od- 
Aąd nie będzie już w ięcej lyw a li-  
zacji na morzu. Należy zdać so­
bie sprawę z tego, co to oznaczać 
będzie dla obu w ielkich narodów.

My, N iem cy, w ierzym y, że Eu- 
lopa ma do spelpie.nia_mio.ję dla 
dobra św iata cyw ilizow anego i 
byłbym bardzo szczęśliwy, gdyby 
wszystkie narody chciały sobie 
zdać sprawę z życiow ej doniosło­
ści tego. W yb iera jąc między 
współpracą państw europejskich, 
która jedyn ie może zapewnić byt 
ludności naszego kontynentu, a 
chaosem, jestem  pewien, że zna j­
dziemy tióbrą drogę w  kierunku 
rozw iązania naszych zagadnień. 
W ierzę, że w  naszym wysiłku na 
rzecz zachowania kultury starego 
świata A n g lja , Francja  i N iem cy 
oraz inne narody Europy w inny 
się zjednoczyć. W ierzym y, że trze 
ba, by Europa była silna, jak  rów­
nież bj silne było imperjum  bry­
tyjskie.

Chciałbym jeszcze dodać jedno. 
Czytałem w jednym  z dzienników, 
że Niemcy7 jakoby chcą poróżnić 
Francję z A n g lją . Muszę pow ie­
dzieć, żc w7 Niemczech nic rozu­

miemy takich insynuacyj Są to ab 
surdalne pomysły ludzi nie mo­
gących się w yzw olić  z m entalnoś­
ci przedw ojennej, a natręt z epoki 
lodowej. Jeżeli yrszyscy chcemy 
odrodzenia Zachodu, jak  to o- 
św iadczył ost<?tnio kanclerz H it­
ler w syrej mowie, .musimy s i" na­
uczyć myśleć szerokiistni katego- 
rjam i i musimy żyw ić wzajem nie 
zaufanie.

RZYM , 24.6 W iększość pism 
stoi na stanowisku, że postępow a­
nie A n g lji  stanowi naruszenie "za­
sad protofcułu londyńskiego i po­
rozum ienia trzech mocarstw za­
chodnich zaw7artego w  Stresie. 
W yniki morskiego porozumienia 
■angielsko - n-iemieckfego —  piszą 
dzienniki —  mogą z drugej stro­
ny przyczynić się do wzmocnienia 
pozycji W łoch na morzu Śródziem 
nem. F rancja  i A n g lja  Dędą zmu­
szone na skutek w zrasta jącej si­

ły m orskiej N iem iec do przenie­
sienia głów nego punktu swej u- 
wagi z morza Śródziemnego na 
yvody północne Za kilka lat flo ta  
wlosaa może stac się skutkiem te 
go najsiln iejszą  flo tą  na morzu 
Srodziemncm, co nie pozostanie 
bez wpływ7u na pozycję W łoch 
układzie przyszłych stosunków 
m iędzynarodowych, yk lad  angie l­
sko - niemiecki przyczyn ić się mo­
że rów nież do wzm ocnienia pozy­
c ji Japonji ńa p.ąjekim W scho­
dzie, a to ze yy7zględu na wysoce 
prawdopodobne w yco fan ie pewn?} 
części sił angielskich, stacjono­
wanych ha wodach Dalekiego 
Wschodu i skoncentrowania ich 
na w7odach europejskich. W  'fc n 
sposób s ilą ,f lo ty  japońskiej na 
wodach Dalekiego W sclfodu sta­
nie się w  większym stopniu niż do 
tychczas czynnikiem  rozstrzyga­
jącym .

H p r e f e k t  Chiappe
P re zyd e n te m  P a ry ża

PARYŻ, 2 i S .  
Pnroża wybrała.

PAT. Rada miasta 
b. prefekta policji

paryskiej Cliin.ppc'a na stanowisko 
prezydenta miasta. Za kandydaturą 
Chiappe‘a ws-powiedzialo się 55 rad­

nych, przeciwko zaś 29. Jak wiado­
mo Chiappe był prefektem policji 
przez dłuższy okres czasu i został 
usunięty zc swego stanowiska przez 
rząd DaladieEa w przeddzień wy­
padków z dnia 6 lutego 1934 roau.

R o m a in  R o l la n d

Odbędzie rozmową ze Stalinem
RYGA, 24.6. ATE. Według donic- 

iieu z Moskwy, wczoraj przyjechał 
tu pisarz francuski. Romain Rol-

D o

P .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w

G a n g s t e r z y  p r z y g o t o w a l i
Porw anie głośnego boksera

NEW JERSEY, -24.6. PAT . W  po- 
b izu hali treningowej Juc Louis‘a, 
boksera murzyńskiego, policja wy- 
k.yla kryjówkę bandy „Karola Ży­
da" (Ubarley The Jey) i areszto-

7 2 .
O d  l - g o  l i p c a  b. r . k a s u j e m y  k a t e g o r j ę  p r e n u m e r a t y  w  c e n i e  

2 .9 0  i  d o ł ą c z a n i e m  d o d a t k u  l i t e r a c k i e g o  „ P r o s t o  z  m o s t u “ . O d  

t e g o ż  d n ia  u s t a la m y  p r e n u m e r a t ę  5, A B C — N o w i n  C o d z i e n n y c h 41

n<* a i  2.30 m iesięcznie
p r z y c z e m  w s z y s c y  p r e n u m e r a t o r z y  n a s i  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  c o  n ie ­

d z i e l ę  w  t e j  c e n i e  z a m ia s t  d o t y c h c z a s o w e g o  d o a a t k u  l i t e r a c k i e g o  

. . P r o s t o  z  m o s t u 44 —  c z t e r o s t r o n n i c o w y  d o d a t e k ,  z a w i e r a j ą c y  n a ja k ­

t u a ln i e j s z e  i lu s t r a c j e ,  d z i a ł  m o d y  ( p o d  r e d a k c j ą  k o r e s p o n d e n t k i  „ A B C 44 

z  P a r y ż a  F r a n c in e ‘ y )  i d z ia ł  h u m o r u  ( p o d  r e d a k c j ą  z n a n e g o  f e l i e t o ­

n is t y  „ A B C 44 V e r y 4e g o ) .

P r e n u m e r a t o r z y ,  k t ó r z y  z e c h c ą  n a d a l  o t r z y m y w a ć  d o d a t e k  p o ­

w i e ś c i o w y .  w y n o s z ą c y  m i e s i ę c z n i e  p r z e c i ę t n i e  2 0 0  s t r o n  d r u k u ,  o p ł a ­

c a ć  b ę d ą  p r e n u m e r a t ę  w  w y s o k o ś c i  Z ł .  3 .3 0 .

A D M I N I S T R A C J Awabi 7 gangsterów. Według krążą­
cych pogłosek banda ta planowała 
porwanie boksera przed meczem, lub 
I.o rncczu, juki miał się odbyć z bok­
serem Camera w7 duiu jutrzejszym, j 1

i:

land. Oświadczył ou przedstawicie­
lom prasy, żo zamierza pozostać w 
Z. S. R. II. 4 tygodnie. Iiomain Kol- 
łrfnd będzie przyjęty przez Stalina. 
W  związku z przyjazdem Romain 
KollamTa do Moskwy utrzymuje się 
pógloska, że ptsarz francuski w swo­
ich rozmowach z dygnitarzami so­
wieckimi poruszy m. in. sprawę prze­
śladowań zwolenników Trockiego, z 
którymi Romain Rolland oddawna u- 
trzj mujo bliskie stosunki. Jak w a- 
iloniu, niedawno dzienniki francuskie 
zamieściły wiadomość, jakoby w Mo­
skwie został aresztowany syn Troc­
kie? n.

P a s e k  na letniska
w  Gkolicach W arszaw y
Wobec wczesnego zakończenia ro­

ku szkolnego, jak i upalnej pogody 
zapanował na letniskach podwar­
szawskich niezwykły pasek mieszkn- 
uiowjr. Na linji 'Warszawa —  Otwock 
ci ny mieszkań dosięgły 400 — 500 
zl. za sezon.

ł-teine-Medina
w  P o l s c e

Sporadycznie występująca w Po l­
sce choroba paraliżu dziecięcego, 
t. zw7. Heine-Medina, znów się poja­
wiła w ub. tygodniu. 'Wojewódzkie 
urzędy zdrowia zanotowały w Mało- 
połscc Wschodniej 3 wypadki zacho­
rowań ua IIc-ine-Mediaa.
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P r o j e k t  k o m p r o m i s u  w  s p r a w i e  A b i s y n j i

Rozmowy min. Edena z Mussolmim
Z u  u s t ę p s t w a  A n g l i i  w  A f r y c e  — u s t ę p s t w a  W io c h  w  E u r o p ie

ED EN  W  R Z Y M IE  
RZYM , 24.6. ( P A T ) .  Dziś, o 

godz. 19.05, przybył ekspresem 
paryskim min. Eden. N a  dworcu 
pow ita li gości angielskich podse­
kretarz stanu spraw  zagran icz­
nych Surich, ambasador angielski 
w Rzym ie Drummond. Z dworca 
min Eden udał się w raz z Drum- 
monnem do ambasady an g ie '»k ie j, 
gdzie zamieszkał.

Program  pobytu min. Edena 
nie został jeszcze ogłoszony W ia ­
domo jedynie, że ju tro  o godz. 
10-ej rano odbędzie się pierwsze 
spotkanie min. Edena z Mussoli- 
nim w  naiacu weneckim . ł 

P A R Y Ż , 24.6. ( P A T ) .  Agencja  
IIavasa  donosi z Rzym u: rozm o­
wy Edena z Mussolimm, które o- 
czekiwane są tu z dużem zainte­
resowaniem , dotyczyć będą anglo 
n iem ieckiego układu m orskiego, 
jego  skutków, zachodniego paktu 
lotn iczego, który łączy się z róż 
nemi punktami komunikatu fran ­
cusko * angielsk iego z 3 lutego, 
paktu wschodniego i paktu naddu 
najskiego 

R ZYM , 24.6. ( P A T ) .  O godz. 
10 rano odbyła się pierwsza roz 
mowa M ussolin iego z m inistrem 
Edenem w pałacu weneckim . YV 
rozm owie tej, która trw ała  do po­
łudnia, w zię li rów n ież udział am­
basador ’ angielsk i w  Rzym ie, 
Drummond, « r t *  podsekretarz sta 
nu spraw zapr. Suvich i szef ga­
binetu w łoskiego min. spraw 
zagr. baron A lo is i. Po konferen­
c ji podejm ował Mussolini min. 
Edena śniadaniem.

Rozm owy włosko - anginiskie 
kontynuowane będą popołudniu. 
W ieczorem  odbędzie się w  amba­
sadzie angielsk iej obiad, w  którym  
weźm ie udział Mussolini

Odjazd mm. Edena z Rzymu 
nastąpi zapewne jutro.

S P R A W A  A B IS Y N J I

L O N D Y N . 24.6. (A T E ) .  D zien ­
niki londyńskie stw ierdza ją  po­
mimo sprzecznych donieMeń z 
Rzymu, że sprawa konfliktu  w ło­
sko - aDisyńskiem-ybędzie również- 
przedm iotem  obrad podczas w izy ­
ty  m inistra Edena w  Rzymie.

„M orn in g  Pos t“  podkreśla, że mi 
nister Eden podejm ie energiczny 
wysiłek, aby nie dopuścić do w y­
buchu w ojn j pom iędzy W łocham i 
a Ab isyn ją . W  razie  gdyby jego 
akcja nie dała oczekiwanych \\ryJ 
ników, należy liczyć  się z rozpo­
częciem działań wojennych na gra 
nicy A b isyn ji i kolonij włoskich 
we wrześniu.

Form uła kompromisowa ma po­
legać na przyznaniu przez rząd 
abisyriski szeregu koncesyj gospo 
darezych dla W łoch. M iędzy inne- 
rrri W łochy m ają otrzym ać prawo 
budowy lin ji kolejow ej, łączącej 
E rytreę  z krajem  Somali, oraz 
prawo używania szeregu źródeł w 
kraju Ogaden. Poza tem W iochy 
bęaą m ogły zakładać plantacje 
bawełny w  północnej E tjop ji Kon 
cesje te będą się op iera ły  na ukła­
dzie trzech m ocarstw  z 1906 r. i 
na układzie angielsko - włoskim 
1925 r. Rząd angielski użyje wszy­
stkich swych w pfyw ów  w  Addis 
Abebie, aby skłonić cesarza do u- 
slepstw.

R O ZM O W Y 
W ŁO S K O  F R A N C U S K IE  

RZY’M, 23. 6. ( P A T ) .  Am basa­
dor francuski de Chambrun, k tó ­
ry wczoraj pow rócił z Paryża, od 
był dziś dłuższą rozmon ę z pod­
sekretarzem  spraw zagran icz­
nych Suvichem. Tu tejsze koła 
francuskie utrzymują, że rozmo­
wa przeprowadzona była w atmo­
s ferze bardzo serdecznej i m ia­
ła za przedm iot sytuację wytwo 
rzoną ostatnim  układem ang ie l­
sko - niem ieckim  w spraw ie zbro 
jen  morskich. W  rozmowach 
stw ierdzić m iano wspólny punkt 
w idzenia F ran c ji i W łoch oraz 
postanowiono utrzym ywać jUsły 
kontakt podczas w izy ty  m inistra 
Edena w  Rzymie.

R E Z ^ L T a T i  NAICAD 
T A  R Y S K IC H

P A R Y Ż , %  6. (P A T  ) .  ,Ex-
ce ls io r" donosi, że wedle inform a- 
cy otrzym anych z Londynu, o f i­
c ja ln ie  jeszcze nie potw ierdzo­
nych, rząd francuski w  na jb liż­
szym czasie otrzym ać ma czarno

Korespondent dyplom atyczny na białem  następujące zapewnie-

Nastroja antyjaponskie w Chinach
Nikt nie m  odwagi rokować z Jaoonia

Czang-Kai-Crek traci popularność

J A P O N IZ  ACJA K O L E I 

C H A R B IN , 23. 6. (P A T . ) .  —
Ukończone zostały przygotowania 
do przebudowy lin ji ko le jow ej 
Charbin —  Hsinkinff cbLu b  zw ięk 
szenia ruchu pociągów  pomiędzy 
stacjam i: Charbinem, Im ienpo i 
Pogran ioznaja . W szyscy kolejarze 
sow ieccy zastąpieni zostaną przez 
ko le ja rzy  japońskich i mandzur-

Sprostowante urzędowe
W  związku z zamieszczonym w 

N r 12S czasopisma „ABC-Nowiny 
Codzienne" z dn a 5 maja r. b. arty­
kułem r. t. „Wbrew zezwoleniu Mi­
nisterstwa inspektor szkolny rozwią­
zał Krucjatę Eucharystyczną" na za­
sadzie art. 21 dekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych
- dnia 7. I I  19U r, (Dz. Pr. 1919 r. 
Nr. 14, poz. 18G) proszę o zamiesz­
czenie poniższego sprostowania:

Nieprawdą jest, re w czasie ze­
brania członków Krucjaty Euchary­
stycznej w szkole N i. i.9 w Łodzi 
zjawił się kierownik szkoły p. Józef 
Cygański i zakomunikował prowa­
dzącej zebranie siostrze Cywińskiej, 
że decyzją p. inspektora Dobrowol­
skiego K-uciata Eucharystyczna zo­
stała zawieszona, potwierdzając swo 
je oświadczenie pismem, nedesłanem 
przez p. inspektora, natomiast praw­
dą jest, że kierownik szkoły p. J ize f 
Cygański nic nie komunikował sio­
strze C;'wińskiei na żebraku Kru­
cjaty w obecności dzieci oraz, że ani 
inspektor szkolny ani właściwy pod­
inspektor szkolni nie wydawali '.a- 
rządzenia ani na piśmie ani ustnie 
o rozwiązaniu h.ru_jaty. Czasowe 
wstrzymam0 zebrań Krucjaty w 
szkole N r 29 było spowodowane ko­
niecznością powzięcia prze- Radę 
Pedagogiczna uchwały zgodnie z 
przepisami Statutu publicznych szkbł 
powszechnych oraz ra mlf-minu dla 
rad pedagogicznych. Wymieniona u- 
chwała Radv P-dngogieznej zapadła 
dnia 1*1 maia 1935 -.

Nienrawdą jest, że wiadomość o 
zarzadzppiu o. inspektora wywar Ja 
na dzieciach Stowarzyszenia tak pil­
ne i przygnębiające wrażenie, źe 
wszystkie rozpłakały sie _ spowedu 
jakoby ostatniego zebrania Krucja­
ty, natorrrast prawdą iest, że dziec 
nłe płakały".

Za Komisarza Rządu 
A .  W y s o k iń s k i.

skich. Dotychczas wyjechało do 
Sow ietow  251b sowieckich urzęd­
ników kolejowych w raz z rodzira- 
rat. Reszta w yjedzie  do 21 'ipca. 
Po ukończeniu przebudoy y liu ji 
Charbin —  H sinking zostanie 
otw arta  1 w rześnia r. b. bezpo­
średnia komunikacja kolejowa po 
m iędzy Charb'nem a Dajreimm.

N A S T R O JE  A N T Y JA P O S S K IE

L O N D Y N , 23. 6. (A T E . ) .  —  Z 
Szanghaju donoszą: Dziennik
„Sun - Bao“  podaje, że rzad pro­
w incji Ho - Pe i oraz wszyscy 
urzędnicy podali się do dym isji, 
m otywując ten krok niemożnoś­
cią wykonania swych obow ązhow 
wobec sytuacji, jaka powstała w 
Chinach północnych po zajęciu  
tych obszarów przez wojska ja ­
pońskie.

L O N D Y N , 23. 6. (A T E . ) .  —  Z 
Tok jo  aonoszą: A gen c ja  „R en go" 
podaje, że w p row incji Szeczuan 
nastąpiło połączenie 2-ch grup 
czerwonej arm ji chińskiej, które 
w targnęły do prow incji z połud­
nia i zachodu. Połączone oddzia­
ły  czerwonych, na których czele 
stoi „C zerw ony m arszałek" Ho - 
Luń, liczą około 200.‘J00 lodzi. 
Również rząd nankiński rozporzą­
dza w  prow incji Szeczuan znacz- 
nemi siłam i, aoćhodzącem i do 35 
dyw izy j po 7 —  8000 żołn ierzy każ 
da. Znaczna część tych oddziałów  
została przez marszałka Czang- 
K ai - Czeka ściągn ięta  z północ­
nych p -ow incy j. O ld zu iły  chiń­
skiej arm ji rze iw o  13 ; są przepo­
jone tendencjam i antyjapnńskie- 
mi i głoszą hasło uwom ienia Chin 
spod w ładzy marszałka Czang - 
Kai-Czeka oraz spod w ładzy „oku­
pantów " japońskich.

P o d r ó ż u j
samolotem

nia ze strony W  B ry tan ji: 1) że 
układy lotnicze przew idziane dla 
Europy Zachodniej nie będą 
przedm iotem  osobnych rokowań z 
N iem cam i i że zostaną zawarte 
tylko 7, udziałem pozostałych u- 
czestników paktu locarneńskiego, 
2 )ż.e W . B rytan ja  nie będzie uwa 
żac ewentualnego powiększenia 
flo ty  francuskiej za powod do 
ewentualnego powiększenia wlas 
nego tonażu, co skolei mogłoby 
wpłynąć na powiększenie flo ty  
n iem ieckiej.

RZYM , 24. 6. (P A T . ) .  A gen c ja  
Stefan i donosi: P rem jer Musso­
lin i p rzy ją ł dziś w  pałacu wene­
ckim min. Edena. Rozmowa u- 
trz j mana w  serdecznym tonie 
trwała około 2 godzin. W  czasie 
rozm owy omawiano sprawę pak­
tu morskiego anglo - n iem ieckie­
go. pro jek ty paktu lotn iczego 
oraz inne zagadnienia, uw zględ­
nione w  deklaracji angielsko fran 
cuskiej z dnia 3 lutego.

C y g a n k a - z ł o d z i e j K a

Z^ h yp n o tyzo w a ła  chłopską rodziną
1  k a z a ł a  o d d a ć  s o b ie  w s z y s tk ie  p ie n ią d z e

LÓDZ, 24.6. We, wsi Gospodarz 
pow. ludzkiego zdarzył się ni 
zw ykły wypadek. Do jednej z 
cnat przyszła cyganka, ażeby za 
zapłatą powróżyć. 'W łaściciel cha­
ty N iedźw ieck i spoczątku nie 
chciał wpuścić, je j do domu, ale 
cyganka zdołała w zręczny spo­
sób zdobj c jogo zaufanie W krót­
ce potem cyganka była ju ż w 
chacie i zaczęła ku zdziw ieniu  
N iedźw ieck ieh  opowiadać im róż­
ne szczegóły z ich życia. Po w y j­
ściu cyganki N iedźw ieccy stw ier­
dzili z przerażeniem , że nie mają 
2.000 zl. i kosztownuści rodzin­
nych, W  ciągu dwóch dni nie mo­
g li sobie .przypomnieć co z niemi 
zrob ili i dopiero później zorien ­
towali się, oddali je  cygance.

Okazało się, że cyganka zahyp- 
notyzowała całą rodzinę i w ów ­
czas kazała oddać sobie wszystkie 
posiadane w  domu pieniądze i 
w artościowe przedm ioty. Stanem 
sugcstji tłumaczy się także to, ie  
dop;ero po dwóeh dniach okradze-

Pepesza rio li. cesarz*? Wilholma
o b r a z a  n o w y c h  N i e m i e c

B E R L IN , 23. 6. ( P A T ) .  K ierów  
nik okręgowy m łodzieży lii tle fo  w 
skiej Karbach wystosował do pre­
zydenta związku b. członków 23 
pułku gen. O idtnalla  pismo, w 
którem ostro protestu je przeciw' 
w ystosow ali:u telegram u do b. ce­
sarza W ilhelm a.

W  piśrrii.t swem Karbach o- 
świadcz/a m. in .: „Pan , jako pre­

zydent związku spowodował na 
własną rękę wym ianę telegramu 
z ex-cesarzem w Doorn. Za tę po­
lityczną obrazę nowych N iem iec 
ponosi pan osobiście odpow iedział 
ność, dopóki pan nie w yciągn ie 
konsekwencji ze swego nietak­
townego czynu, nie może m łodzież 
h itlerowska brać udziału w im­
prezach zw iązku".

ni przypom nieli sobie o oddaniu I cze i spodziewa się, że niedługo 
pieniędzy. Dali natychm iast znać schwyta niebezpieczną cygankę - 
po lic ji, która rozesłała Ysty goń- Jodziejkę.

S t y p a  w  W ó l c e  G o ł e j
i co z  niej w y n i k ł o

Gorsząca awantura w ybuehła pod­
czas stypy pogrzebowej, wyprawia­
nej przez krewnych nieboszczyka/ 
zamożnego gospodarza w Wólce Go­
łej w okolicach Grójca.

Na uroczystość przybyła nietylko 
najhliższ.a rodzina, lecz także przy­
jaciele i znajomi zmarłego. W  trak­
cie biesiady wygłaszano przemówie­
nia i wznoszono toasty na cześć nie­
boszczyka. Wśród grupki gości zna­
lazło sip kilku opozycyjnie nastrojo 
nych wobec zasług zmarłego i po­
stanowili to podkreślić W  osobnych 
przemowach j f  in zabrał głos A le k ­
sander Kępka, sąsiad nieboszczyka, 
kióry od wielu lat toc/.ył z nim spo 
ry o miedz.ę. Kępka podchmielony 
alkoholem ostro zaatakował mów-: 
ęów, wychwalających zasługi jego 
prz.cciwnika i zakończył s‘wą mowę, 
że nieboszczyk najlepiej zrobił, że 
wyniósł się wreszcie z lego świata.

Przemówienie to wywołało ogrom 
no zamieszanie, a następnie bójkę. 
Przyjaciele zmarłego: Władysław
Skarżyński, Bronisław \) ó.jcik i 
Mui-jan Sokołowski rzucili się z ki­

jami na Kępkę. Mówca ratował się 
ucieczką, lcez będąc pijany, prze­
wrócił się, a wtedy dopadli go i za­
częli hic po głowic. Jeden z napast­
ników zadał leżącemu niebezpieczny 
cios długim nożem marynarskim. 
Kępka cudem uniknął śnnerci. O- 
strzc noża ześlizgnęło się po żebrach 
i zamiast w serce utkwiło w okolicy 
żołądka. Po dłuższej kuracji opozy­
cyjny uczestnik stypy powrócił do 
zdrowia.

Skarżyński, Wójcik i Sokolow fei 
oskarżeni zostali o ciężkie ussboflzo- 
nic ciała i udział w bójce, która tyl­
ko przypadkiem nie zakończyła się 
śmiercią. Nie przyznali się do winy, 
dowodząc, żc działali pod wpływem 
oburzenia. Nie mieli również no";a i 
prawdopodobnie ktoś czwarty' musiał 
ugodzić Kępkę.

Sjąd Okręgowy wziął pod uwagę, 
ż.e Kępka zachował się niewłaściwie 
i sprowokował w pewnej mierze 
krwawą r.-.-raufurę i z tych względów 
zastosował u.-ojo oskarżonych łagod 
ną karę po jednym roku więz.ieuia

Giewont oświetlony reflektorami
w cza sie  „ Ś w i ę t a  “

Crcix tfe feu m anifestuje
a  k o m u n i ś c i  p r z e c i w d z i a ł a j ą

P A  RYZ, 23.6. (P A T ) .  —  W  oko 
licacli Chartres odbyło się mobi 
kz.ac.vjne zebranie ,,Crnix de Feu " 
z departamentu Sekwany i P a ry ­
ża. W  zebraniu w zięło  udział oko­
ło 20.000 członków organ izacji, 
którzy na określoną godz/nę przy­
byli na m iejsce samochodami.

Do żadnych inej dentów nie do­
szło.

P A R Y Ż . 23 6. ( P A T ) .  —  W  Li- 
moges odb jła  się m an ifestac ja ,

antyfaszystowska, w  której w zięli 
udział sentorow ie i posłowie 
„W spólnego fron tu "

W  Feign ies w  dep. N ord  odby 
la się m anifestacja  „W spólnego 
fron tu ", wym ierzona przeciwko 
m iejscow ej organ izac ji „C "o ix  
pe F eu ". Doszło do zajść m iędzy 
przeciwnikam i politycznem i. Je­
den komunista został aresztowa­
ny.

D o s t o j n ik  s o w ie c k i
Fa łs ze rze m  i defraudantem

R Y G A , 23. 6. (A T E ) .  Z Mos-t wikiern, że przez dłuższy cza cie-
kwy donoszą o aresztowaniu a fe ­
rzysty Maszena, który, na podsta 
w ie sfałszowanego dokumentu 
partyjnego, otrzym a! w Charko­
w ie nominację na przewodniczą­
cego rejenowego komitetu wyko­
nawczego w -B ialem  Polu

Maszen, którego prawdziwe ua 
zwisko brzmi Mamin, do tego 
stopnia wm ówił w  swe władze, iż 
jest starym zasłużonym bolsze-

szył się calLow'item zaufaniem. 
Wskutek tego Maszenowi udało 
się dostarczyć przeszło 100 oso­
bom dokumentów partyjnych, za 
które pobierał specjalną oplalę.

Pozatem  Maszen przyw łaszczył 
sobie 50.000 rubli pieniędzy skar­
bowych.

A fe ra  Maszena wywołała zro­
zumiałą konsternację wśród władz 
w  Charkowue.

ZAKO PANE, 24.6. Niezwykły wi­
dok przedstawiać będą Tntry -w cza­
sie „Święta Gór", projektowanego 
od 4 —  1 I-go sierpnia. Giewont o- 
świc-tlony będzie olbrzymiemi reilck- 
tonnni o mocy 3 miljonów świec 
każdy. Baterje reflektorów rozmic 
szczone będą nad sanatorjum woj- 
sł.owem w dolinie Kościeliskici ora/.

V

nad sanatorjum „Odrodzenie" na 
Guhiiiówce. Grupy mniejszych re­
flektorów strugami światła zaleją 
ci; le Zakopane.

Prócz wspaniałych iiuniinasyj gór, 
program uroczystości przewidujo 
spalenie wielkich ilości ogni sztucz­
nych, nad których produkcją pra­
cują już w całym kraju .największe 
zakłady pirotechniczne.

i iC h m u r a  „ s z a c a ń c z y
na łąkach pod K rakow em

K R A K o W , 24. 6. \Y n iedzielę przechodnie dosłownie
popołudniu nadeszła do Krakowa
niezwykła wiadomość o pojawie­
niu się olbrzym iej masy szarań­
czy, c iągnącej z południowego 
wschodu. Chmara owadów prze­
słoniła horyzont i osiadła w ogro 
dach i na lakach w  okolicach 
Dąbia i Osiedla O ficerskiego. 
Masy owadów były tak gęste, że

w  nich 
brodzili

Jak się okazało nie mogło być 
mowy o szarańczy, lecz o w aż­
kach, które wskutek ostatnich 
silnych upałów przeobraziły się 
nagle z larw  w  ważki. Mnóstwo 
ważek leciało dalej i dotarło na 
Rynek krakowski U lew ny 
deszcz sprawił, że w ielka ilość 
owadów opadła i zginęła.

Arcyksiaże Habsburg w Hrymcy
na ku ra cji

Rewia kawalerii iremieckiej
w  obecności H itle ra

H AM BU RG , 23. 6. ( P A T ) .  D z il

K R Y N I C A ,  21.6 . W  n . r i i i i e y  od 

ty g o d n ia  tn v a  p ię k n a  p o go d a , n iem a  

je d n a k  upału  P o w ie t r z e  .jest św ie że , 

a noce >iość ch łod n e , co  s p r z y ja  lu i- 

rpC.j). G d  p o c zą tk u  sezon u  p r z y b y ło  

k u n n -ju szów  3250 . J a k  na K r y n i ­

cę —  iicz.ba  to  n ie w ie lk a , w ob ec  

« c z e g o  na leży ' u znać, ż e  sezon  n ic  

J e s t  je s z c z e  w p o ln i.

^ , S p o ś ró d  w y b itn ie js z y c h  n a zw isk  

i  m ożn a  w 'm b  n ić a r c 'k s ię c ia  A l  

(b r e c h ta  H a b s b u rg a  z żon ą , k tó r y

w niedzielę ściągnęła do Ham bur 
ga olbrzym ia ilość tu rystów  na od 
byw a jący  się tam zjazd kaw a le rji 
niem ieckiej. P rz yb y li również kan 
clerz H it le r  i fe ldm arszałek Mac- 
Kenzen. Od samego rana przecią 
ga ły  oddziały k aw a le rji w mun­
durach przedwojennych z orkie­
stram i. W  centrum  m iasta w o j­

sko biwakowało ca łą  noc.
K anc le rz  H it le r , k tóry przybył 

do Ham burga w  sobotę w ieczór u 
dał się dziś na uroczyste przed­
staw ien ie  opery wagnerowskiei 
„M e is te rs in ge r", dyrygow anej 
Drzez Fu rtw aen g le ra  z udziałem 
najw ybiunejszych  s ił niemiec­
kich.

Starpmi markami memieckiami
p ła c i l i  o s z u ś c i  n a  G .  £ :a s k u

KATO W IC E , 24.6. W  Biclszowi- 
each, w pow. katowickim, zdarzyło 
się ciekawe oszustwo. W  dniu 22 bm. 
przybył na miejscowy posterunek po­
licji rzeźnik MuksyunPjan C.yganek z 
Bielszowie, ośw iadczająe, że został o- 
szukany przez kilku przemytników 
na 435 zł. Nieznani osobnicy przyby­
wali bardzo często do niego, zakupu­
jąc większe ilości mięsa, przeznaczo­
ne rzek phi o na przemyt do Niemiec. 
Za pobrane wyroby mięsne osobni­
cy płacili zwykle 20 i 50-markónka­
mi nienrccUiemi.

Nie przeczuwając ni® Mego, rzeź- 
nik przyjmował banknoty, które jed­
nak po pewnym czasie zamie.izał za­
mienić na złote polskie. AYbelŁio jed­
nak było zdziwienie Cyganka, i-iedy 
się dowiedział, żc otrzj-mane od rze­
komych przemytników pieniądze zo­
stały już danno wycofane z obiegu

i nie przedstawiają obecnie żadnej 
wartości.

Po doniesieniu policja przeprowa­
dziła dochodzenia, w któiych wyni­
ku ustaliła, żc oszustami są: Karol 
Kaldonek, zam. w Pawłowie. (Głów - 
na 114). Sylwester Thiel, Biel.szowi- 
Cfe (Mickiewicza JO) i Konrad Ko- 
szclorz z Bielszowie (Mickiewicza 
nr. <0)

Skok ze spadochronem
z wysokości 7.400 m.

M O S K W A , 23. 6. ( P A T ) .  L o t­
n ik  Bab iek ij skoczył dziś z wyso­
kości 7.400 m. w  nocy w  Sm oleń­
sku ze spadochronem bez apara ­
tu tlenowego.

mieszka w wilU Kiepury. Przybył 
pozatem szef estońskiego szpitalnic­
twa wojskowego generał dr. Lonss- 
iikui, oraz wojewoda kielecki Dzia­
dosz. ,

Do soiisacyj miejscowi ch należy 
eksploatowanie szybu, który wydzie­
la skraplający się bezwodnik kwa­
su węglowego. Gaz ten jest używany 
do kąpieli, a uysiępujc w tak w iel­
kiej obfitości, że nadmiar zaczęto 
„przodować do celów przemysło­
wych.

W a r s z a w s k a  p ie n ię żn a
w  dniu 24 czerwca

Dewizy: Belgja 89.30 Holandia
359.85; 1 ondyn 26.12; Nowy |oric 
5.28 i pół - 5.27 i 1/3; Nowy Jork 
(kabel) 5.28 i pól; Oslo 131.15;'Pa­
ryż 34.98 i pói: Praga 22.13; Szwaj­
caria 173.10; Sztokholm 134.60; Wlo- 
thy 43.68; Berlin 213.30. Obroty 
średnie, tendencja niejednolita.

Banknoty dolarowi w obrotach po- 
•.agieldowyrh —  5.27. Rubel ztoty — 
4,73 i pó l Dolar zloty 9.16 —  9.151 
i pół. Rubel srebrny: 1.90. 100 kopie­
jek bilonu srebrnego 0.89. Gram czy­
stego ztota 5.9244. Marki niemieckć- 
.(banknoty) w obrotach prywatnych 
179 i 1/4. Funt szterl. (banknoty) w 
obrotach prywatnych 26.11.

Papiery procentowe- 3 proc. poż. 
budowlana 42.10; 7 proc, poż. stabili­
zacyjna 67.25 — 67.38 (odcinki po 
500 doi.) 67 50 (w  proc.); 4 proc. 
państw', poż. premiowa dolarowa 
53.30 ; 6 proc. Kon wersyjna 66.50 — 
66.75; 6 proc. poż. dolarowa 80.83 
(iv  proc.); 5 proc. poż. kolejowa kou 
wersyjna 61.00; 8 prc. L. Ż. i oblig. 
Banku gosp. kraj. po 94.00 (w  
proc.); 7 iroc. L. Z. i oblig. Banku 
gosp. kraj. po 83.25 ; 8 proc. L. Z. 
Banku roln. 94.00; 7 pruc. L. Z Ban­
ku roln. 83,25; 8 proc. L. / Tow.
kred. przem. poi. funt. 93.00 (w  
proc.); 7 proc. L. Z. ziemskie dolar. 
48.00; 4 i pói proc. b. Z. ziemskie
49.25; 5 proc. L. Z. W arszawy (1933
r.3 58.50; 5 proc. L. Z. Lublina 1933 
'-. 41.98} 5 proc. I Z. Łodzi 1933 r. 
52.00; 5 proc. m. Piotrkowa (1933 r.) 
47.25 ; 5 proc. m. Siedlec )933 i".

39.00; 5 proc. n. Radomia 1933 r.

41.00.
Akcje. Bank Polski 88.50 —  88.75; 

Warsz. Tow. fabryki cukra 3i.75; 
Węgiel 12.00; Lilpoo 9 50- Staracho­
wice 35.50 — 35.25 —  35.35; Ha- 
berbusch 38.50. Dla pożyczek państ­
wowych i l.istuw zastawnych tenden 
cja przeważnie mocniejsza, dla akcji 
niejednolita.

W  obrotach prywatnych pożyczki 
dolarowe: 8 proc. państwowa i  r. 
1925 (Dillnnowska): 93 i 3/8 —  95 
i 1/4 (w  proc.); 7 proc. śląska: 93 i 
3/4 —  93 i pól (w  proc.)

W ^ r s z ą w s k a  

GIEŁD A  Z B C tO W A
Na zebraniu giełdy zbożowo - te- 

wąrpwej w Warszawie ogólny obrót 
wyniósł 2.118 tonu, w tem żyta 309 
tonn. Notowano za 100 kig. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurto­
wym, w ładunkach wagonowych, 
pszenica jara czerwona szklicta.
16.50— 17, jednolita 17— 17.50, zbie­
rana 16— 16.50, żyto I-szy stand. 
12.75— 13, II  12.50— .1-2.7! , ©wfoi 
I-szy stand. 16.50— 17, II 16- J 6.50, 
III  15.75— 16, jęczmień ;,,at. I I  16— 
16.50. TH ló.uO— 16, IV  15— 15.50, 
groch polny 23— 25, Victo- ia 37— 49, 
maka pszenna gat I-A 32— 35, I-.B 
29— 32, I-C 27 -29 ,-I-D 25— 2 ', I- E 
23— 25, Il-B 21— 23, II-D  20— 21, 
H-F 10— 20, Tl-G 18— 19, III-A  13 
— 14, mąka żytma gat. I-szy do 55 
proc. 22.5O_23.50, I-szy do 65 proc.
21.50— 22.50, II 16-- 17 razowa 16.50 
— 17.50, poślednia L3— 14.
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Lis t K rzy s zto fa  Kolum ba
w  b i b l i o t e c e  w ł o c ł a w s k i e j

W  poniedziałek 17 czerwca b. r. 
Ks. B i Jn ip  Radoński poświęcił no­
wy gmach biblioteki seminarjum 
duchownego we Włocławku Odtąd 
bibljoteka będzie nosić nazwę „Bi- 
bljoteka im. ks. ks. Chodyńskich1’ 
Po przeniesieniu i uporządkowaniu 
dzieł będzie ona dostępna dla pu­
bliczności,

Bibljoteka Ecnr narjum duchowne­
go we Włocławku słynie z bogactwa 
książek, gdyż zawiera przeszło 100 
tysięcy tomów. Samych inkunabułów 
n a  1100. Posiada też niejednego 
„białego kruka", m. in. list K rz y ­
sztofa Kolumba z r. 1493. Je j  bo­
gactwa ujawnią się dopiero teraz po 
uporządkowaniu i skatalogowaniu 
książek i  rękopisów 

Bibljoteka jest bardzo stara. Se­
minariom duchowne we Włoctawku 
zostało założone w  r, 1569, pierwsze 
w Polsce, a trzecie w  całym Swiccie 
kaiolickin: Już  z r. 1660 mamy
wzmianki o bibljotece. W  r. 1715 
Riskup Szaniawski pisze: „Scmmar- 
jum ma billjotekę". W  latach 1719 
1864 cammarjum zostawało pod kie­
rownictwem Księży Misjonarzy, któ­
rzy bibljotekę uzupełnili. W  r. 1782 
mamy wzmianki w  dokumentach o 
ofiarach na bibljotekę w różnych su­
mach od 10 do 80u zł. W  r. 1816 
Biskup Malczewski zarządza, aby z 
dóbr fcemmaryjskudi szło na bibljo- 
tekę 200 zł rocznie B.skup Koź- 
mian (1823 —  1831) polecił sporzą­
dzić katalog, który wykazywał 2.000 
dzieł. W  r. 1864, gdy zniesiono pod 
zaborem rosyisk m klasztory, misjo­
narze opuścił* także seminarjum du­
chowne, które przeszło pod kierow­
nictwo księży świeckich. Spośród 
nich niezapomniani zostaną dwaj 
bracia księża Zenon i Stanisław

Chodyńscy. Zwłaszcza Stanisław był 
znakomitym znawcą książek i czion- 
k cm Akademji Umiejętności w K ra ­
ków 'c. Księża Chodyńscy gromadzili 
z różnych stron diecezji książki do 
bibljoteki seminaryjnej. Biskupi Bc- 
rcśnicwicz i Kosowski także swoje 
księgozbiory oddali bibljotece semi­
naryjnej. Biskup Kossowski, znany 
iłumaez dzieł św. Teresy z . języka 
hiszpańskiego, posiada! cenny księ­
gozbiór, który wcielony został do bi 
bljotcki seminaryjnej.

Poświęcenie B  hljoteki im. księży 
Chodyńskich dla seminarjum du­
chownego było dniem ważnym, zna­
czącym chlubnie dzieje i ciągły roz­
wój tej najstarszej w Polsce du­
chowne., uczelni, powstałej na zasa­
dzie postanowień Soboru Trydenc­
kiego. Dziś uczelnia rozwija się pod 
niezmordowanem kierownictwom o- 
becnego rektora, ks. han. dra K a ­
czorowskiego. Jemu to seminarjum 
zawdzięcza w głównej mierze budo­
wę nowego gmachu bibljotck,.

Z m i a n a  w o j e w o d ó w
w  P o z n a n i u  i K r a k o w i e

W- kołach poinformowanych sły 
chać,' iż wojewoda poznański, puł­
kownik Maruszowski, zgłosił rezy 
gnaeję z zajmowanego stanowiska 
spowodu choroby. Rezygnacja ucho­
dzi ZR przyjętą.

Mówią, iż stanowisko wojewody w

Poznaniu obejmie dotychczasowy 
wojewoda krakowski, gen. Kw aś­
niewski. Wśród kandydatów na sta­
nowisko wojewody w Krakowie wy­
mieniany jest m. in. jeden z wice­
prezydentów m. Warszawy, p Ołpiń- 
ski

P rzyg o to w a n ia  do w y b o ró w
R e j e s t r a c j a  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h

Władze administracyjne, mające 
na zasadzie ustawy o stowarzysze­
niach prawo nadzoru nad organiza­
cjami zawodowerni, wzywają wszyst­
kie zw.ązki zawońone i stowarzysze­
nia do przedstawienia w najbliższym 
czasie imiennych list członków.

W  wykazach należy podać adresy 
członków oraz. zaznaczyć, klóry z 
nich onłacii składkę członkowską za 
pierwsze półrocze r. b

Ja k  się dowiadujemy, ankieta ta 
.-.ostała przedsięwzięta jako pierwszy

akt przygoiowań do wyborów parla­
mentarnych według nowych ordyna- 
cyj wy Dorczych. Projekty ordynacji 
do Sejmu i Senatu przewidują, iż 
organizacje zawodowe mogą mieć po 
jednym delegacie w kolegjum wybor- 
czem ua każdych 500 członków, opła­
cających składki.

W organizacjach, które, me liczą 
500 członków, cyfra 250 członków 
będzie wystarczająca dla uzyskania 
jednego przedstawiciela w kolegium 
w, borczem.

W ś r ó d  p i s m
CO z  Ż Y D A M I?

Niedawno temu w  radzie gm.n 
nej w  M iedźnie w  pow7. Często­
chow skim .postawiony został wrnio 
sek o wysied len ie z terenu gm ny 
wszystkich żydów. W ystępu jąc 
bardzo estro przeciwko tego ro­
dzaju uchwałcm, „K u r je r  Poran ­
n y" snuł wówczas takie re fleks je  
na tem at przyszłości, o ileby 
uchwała tego rodzaju rzeczyw iś­
cie zapadła, została zatw ierdzona 
i wykonana:

,,Z gininy Miedźno wysiedlono ży­
dów. Dokąd? Zapewne do Kłobucka, 
Łobodna czy Wąsoszy —  do gpi'if 
najbliższych... Puśćmy wodze fan­
tazji. Czemże gorsza jest Wąsosz od 
M’-edźna? Dlaczegóż nie można ży­
dów wysiedlić z Wąsoszy? Zaczyna 
się wielka migracja żydów w Polsce. 
Koleje i autobusy są przepełnione: 
wożą tylko żydów. Z Miedźna do 
Dzisny, z Dzisny do Głowna, z Głow­
na w Pińczowskie. Szosami ciągną 
sznury furmanek, rozwożące wysie­
dlonych żydów".

.K u rjer Poranny"* skwalifiko- 
wa tę metodę walki z żydami jako

D o k o ł a  l i k w i d a c j i  p a r l a m e n t a r y ^ m i j

4owa oHI niiacja wffcort*!*
w  ś w i e t l e  n a u k i  ^ r a w n l c s e f

Uchwalone przez komisję kon- 
tytucyjną nowe proiekty wybor­
cze B. B. wenodzą dziś pod obra­
dy peinego Sejmu. Bezpośrednio 
po ogłoszeniu ich zasad przewod­
nich szeroka dyskusja w  prasie, a 
następnie szczegółowa dyskusja 
w kom isji sejm owej —  ośw ietliły

W y ja zd  DisKu^a Gaw liny
d o  A m e r y k i  P ó f ó o c n e i

W  sobotę w y jech a ł do Am ery­
ki J E .  K s . Jo z e f G aw lina , B iskup 
Po lo w y W o jsk  Po lsk ich . Ks. B i ­
skup odwiedzi Miększe polskie o- 
środki wiychodźeze w N ew  Y o r­
ku, W aszyngtonie, St. Lou is, w 
diecezjach St. Antonio, Galve- 
ston i D a llas, w Chicago, D etro it 
i Bu ffa lo , weźmie również udz,ał 
w uroczystościach 50-lecia semi­

narium  polskiego w  O rchard  L a ­
kę, które odbędą się w dniach 6, 
7 i 8 sierpn ia r. b. W  czasie po­
bytu w  Amery ce, który potrwa, 
około dwróch miesięcy, Ks. B iskup  
Po low y będzie gościem ducho­
w ieństw a polskiego.

Wychodźtwo polskie za ocea­
nem przygotowuje serdeczne 
przyjęcie.

U grobu tw ó rc y Aka<^m ji
k a r d v n a ł a  R i c h e l i e u

W związku z uroczystościami ju- 
bilcuszowcm z okazji 300-lccia za- 
łożenie Akademji Francuskiej, któ­
re odbywają się przez cały ostatni 
tydzień w  stolicy Francji, odbyła się 
w poniedziałek, 17-go b. m., w ka­
plicy Sorbony, -gdzie, jak wiadomo, 
porhoT-any jest założyciel Akademji, 
kardynał de Ricnelieu, uroczysta 
Msza Św. w obecności kardynała 
Yerdier'a, arcybiskupa Paryża. Ro­
dzinę kardynała Richelieu reprezen­

towali hrabia de la Rochefoncauld 
z,żona, z domu Richelieu. Na nabo­
żni: twic byli obecni wszyscy człon­
kowie Akndemj. w7 strojach galo­
wych oraz liczne delegacje.

Rektor Instytutu Katolickiego, 
mgr. Baudrillart, wygłosił jtodniosłe 
j rzemówienie o znaczeniu kultural- 
nrm Akademji, jej tradycjach i o 
działalność'' w dziedzinie oświatowej 
kardynała Richelieu, twórcy wiel­
kiej Francji.

Czy notariusz jest odpowiedzialny
z a  b łę d n ie  z r e d a g o w a n y  a k t

Sąd  A p e lacy jn y  zastanaw iał 
cię nad ciek rw ą kwest ją  odpowie­
dzialności móterj-liaej notayjt-sza 
za błędnie zredagowany akt.

Pew ien  obywatel zw rócił się do 
rejenta K . prosząc go o wysto 
sowanie w ezw ań.a do swego kon­
trahenta. O byw atel ten zaw arł z 
druga osobą umowę, na mocy 
której m iał zapłacić pew ną kwo­
tę pieniężną, druga zaś usunąć 
budynki Dostawione na spornym 
gruncie. O byw atel p rosił re jenta

Warszawa —  Siedlce —  
Radom

Dnia 24 b. m. zakończyło d r  ciąg­
nienie I -e j klasy 33 -e j L ctcrji Państwo­
w e j. W  klasie tej najw iększa wygrana  
-wysokości 100.000 z l ;  padła ona ;ia 
N r . 27573, sprzedany w  je d n e j z ko- 
lc k 'u r  warszawskich.

W łaścicielem połowy szesę ślhut go lo­
su jest jeden  z lekarzy s ie d le c k ic h p o ­
zatem jedna s  ćwiartek s talazla się w . 
rękach p. Cs. B ., urzędnika pew nej 
stołecznej firm y technicznej, pozosta­
ła zaś ćwiartka stanowi własność p. T., 
kelnera z W arszawy.

D ruga w ielka wygrana 50.000 zł. 'pa­
dła na N r. 67790. sprzedany Przez ko­
lekt irę warszawską do Radom ,a

Obecnie wkroczyliśm y to okres 1 1 -ej 
klasy 33—et L o tcrji. Ciągnienie roz­
pocznie się dnia 16 lipca i potrwa 4 dni. 
Plan  przew iduje międzyinnetni 2 w y ­
grane po 100.000 zł. oraz tyleż po 50.000 
— i 20.000 zł. i i. i .  N ie należy też za­
pominać, że 33 L o ierja , niezależnie od 
ciągnień zw ykłych czterech klas posiada 
jeszcze dodatkowe bezpłatne ciągnienie 
gwiazdkowe.

0 przygotow anie wezwania dając 
drugiej stronie dwa dni czasu do 
wykonania umowy i zawiadam ia­
jąc  ją, że pieniądze złożone będ-ą 
w depozycie w7 kancelarji notar­
iusza

Um owa nie została dotrzymana
1 budynki nie zostały usunięte. 
Rozpoczął się w ięc proces cyw il­
ny, który zakończył się przegraną 
4ia obywatela, ponieważ sąd 
uznał, że umowy nie dotrzym ał zie 
mianin. P ien iądze bowiem winny 
być złożone u notarjusza w dniu 
wezw7ania, a nie w  dwa dni potem 
to jest po upływie terminu.

W ówczas obywatel zw rócił się 
do sądu ze skargą na notarjusza 
K. dowodząc, że nie został uprze 
dzony o tym wymogu, wskutek cze 
go węzwmnie było bezcelowe. Re­
jen t tłum aczył się, że działał on 
na mocy i w  granicach upoważ­
nienia swoiegc k lijen ta  i prosił o 
oddalenie powództwa. Sąd Okrę­
gowy przyznał jednak pew rą  kwo­
tę tytułem szkód i strat, podając 
w motywach, że obowiązkiem  re­
jenta jes t przestrzegać, aby prze­
chodzące przez jego  kancelarię 
akty były dobrze redagowane i 
notarjusz w in ien z urzędu uprze­
dzić k lijen ta o w adliw ości propo­
nowanego przez niego wezw7ania.

Obecnie spraw7a notarjusza K. 
znalazła się w Sądz.o A p e la cy j­
nym, gdzie w7yrok ogłoszony rosła 
me za kilka dni.

już sprawę dostatecznie z punktu 
w idzenia politycznego i społeczne 
go. N ieza leżn ie jednak ud inten­
sywnej walki politycznej, jaka się 
dokoła tego zagadnienia toczy, za­
interesowane jest mem również 
bezstronne środowusko prawnicze 
Toteż w7arto zaznajom ić się b li­
żej z treścią onegdajszego odczy­
tu dr. Jerzego Rogow icza w  Tow . 
Prawniczem , który z tego w łaśnie 
punktu rozpatryw ał sprawę, a w 
wywodach swoich pzytoczył po­
kaźną iluść ciekawego m aterj; łu 
naukowego.

Propcrcionaino&ć i partjfc

Przedstaw iwszy obszernie sze­
reg krytyk i projektów  reform y, 
jakie były wy»uw7ane w stosunku 
do dotychczasowej ordynacji wy­
borczej (uchwalonej w  Sejm ie 
Ustawodawczym  28 lipca 1922), 
prelegent zatrzym ał się dłużej 
nad kwestją głosowania na listy  

systemu DroDorcjonalnego roz­
działu mandatów7.

Systemowa temu stawia się n ie­
raz zarzut faw oryzow an ia  pąrtyj 
politycznych. Analizu jąc jednak 
sprawę, prelegent dochodzi do 
wniosku, że rzecz w łaściw ie ma 
się odwrotnie nie pronorcjoual 
ność w ytw arza  partyjność, lecz 
powstaje sama w łaśnie jako kon­
sekwencja istnienia systemu w ie- 
lopartyjnego w  życiu  publicznem 
danego kraju. W szak system w ie- 
loparty jny powstał w-szędzie, z a ­
nim wprowadzono wybory propor­
cjonalne, a rozw ija  się dziś n a j­
bujniej tam, gdzie wyborów  pro­
porcjonalnych niema (F ra n c ja ).

IV  związku z tw ierdzeniem , iż 
proporcjonalność prowadzi do par 
ty jn ic tw a  i daje partjom  monopol 
ha w ybory ,p. Rogow icz wskazał 
na charakterystyczny fakt, iż 
m niej w ięce j na sto lat przed w y ­
stąpieniem  w  tym kierunku prem­
jera  Sławka przeciw  „m onopolo­
w i p a rty j" , bo w  roku 1839, jeden 
z prem jerów  francuskich, de V il-  
lele, uderzył gorąco także w  mo­
nopol party j policzny ch —  w ów ­
czesnych w7yborach francuskich, 
które jednak b y ły ., wyboram i I 
w iększosciowem i z głosowaniem  
nie na listy, ale na osoby. Stron­
nictwa zatem polityczne zawsze 
maja decydujący w7pływ  na par­
lament, jeś li tylko są żywotne.

Polska i Niemcy
Następnie p relegen t om ówił za­

gadnienie w ytw orzen ia się w7 par­
lamencie zdolnej do pracy w ięk­
szości i stw ierdził, że jakkolw iek 
W naszych pracach reform istycz- 
nych zagadnienie to wysuwane 
było na plan p ierwszy, to jednak 
nie ono stało się terenem likw ida­
cji w7 Polsce systemu parlam en­
tarnego. L ikw idacja  bowiem fak ­
tyczna parlamentaryzmu przyszła 
wówczas, gdy w łaśnie —  w ięk­
szość powstała. Podobnie było w 
Niem czech. Zarówno rząd M ulle­
ra, jak nawet początkowo Brue- 
ninga m iały za sobą większość 
par'fcmentu. L ikw idatorzy  parla ­
mentaryzmu, tak w Polsce, jak  i 
w  Niemczech, w ystąp ili przeciw

fu nkcjcnew m ie, ale ze względu 
na swój, w założeniu negatywny, 
stosunek do tego systemu.

Prelegen t przytacza szereg 0- 
świadczeń ś. p. Marszałka Piłsud­
skiego oraz H itlera , wykazując 
n.eraz nawet form alną ośw iad 
czeń tych analogiczność. Uderza­
ły one w  parlam entaryzm  ze 
względu na jego  niefachowość, 
powodującą niemożność nadąże­
nia za współczcsnem  życiem , oraz 
brak ściśle określonej odpow ie­
dzialności, co jes t następstwem 
właśnie w ielopartyjności parla­
mentu.

Pow szechne g łosow an ie

Kto jednak dziś zm ierza do usu­
nięcia partyj od wyborów7, ten 
musi tak czy ow7ak ograniczać po­
wszechność głosowania. P o ­
wszechne głosowanie było re fo r ­
mą, która wstrząsnęła instytucją 
parlamentu. P rzyszły  w ielk ie ma­
sy. k tó ie  gruziły wywróceniem  
całego uprzednio pracow icie 
przez burżuazję wybudowanego 
systemu. To też glosowanie po­
wszechne stworzyło odrazu poku­
sę dla szerek tgo  w7p łyv7ania na 
wyborców. P re legen t przytacza 
nader interesujące fak ty  z prze­
biegu p ierwszego głosowrama po­
wszechnego rta św iecie, m>anowi- 
oie głosowania do parlamentu 
francuskiego w r 1948. Rząd Tym  
czasowy rew olucyjny wydał z 
cnw ilą proklamowania głosow a­
n a  powszechnego orędzie do na­
rodu. w którem pisał m. in.

„Prawo, któreśmy stworzyli jest 
najszerszem prawem, jak.e pos7adai| 
dotychczas jakikolwiek ind na zie­
mi..,''. I

A le  w  chw ili, gdy obywmtel u- 
pajal się term ekstatycznem i sło­
wami, kom isarze m inistra Spraw 
W ewnętrznych czyta li następują 
ce słowa swego szefa, min istra 
Ledru - Rolhn :

„Wychowanie naroau nie zostaio 
jeszcze dokonane. Ury macie więc 
naród prowadzić. Sta.ajcie się z zwo 
lywame zgromadzeń odpov ładnieli 
komitetów wyborczych we wszyst­
kich ośrodkach waszego okręgu i 
sprawdzajcie jaknajsurownej kwalifi­
kacje kandydatów7...’'.

A oto, jak  wyglądały, w7 w yn i­
ku same wybory, opisane autory- 
tatywmem piórem  Seignobosa:

„W yborcy aanej gminy, zwołani 
razem na tę ramą godzinę nakłaniani 
byli do wspólnego odbycia drogi do 
urny... Przychodzili do stolicy kanto­
nu w7 ordynku, czpsto ze sztandarem, 
przy dźwiękach bębna, prowadzeń' 
przez sw7ych urzędowrych kierowni­
ków...” .

Tak to czasem pewne zjaw iska 
rodzą się i um ierają w7 tych sa­
mych formach,

O byw atel i państwo

Om ówiwszy ogóln ie projekty 
B. B„ re fe ren t zakończył konklu 
zją, iż  parlament jest przedew ­
szystkiem rotrzebny nie obywa­
telow i lecz państwu, a m anowi- 
cie, po to, aby obywatela w iązać 
z państwem. Ten  cel w j7suw7any 
jest nawet przez Sow iety w7 za­
pow iedzianej na ostatnim  (V I I )  
Kongresie re form y w yborczej, 
tylko w ięc system wyborczy, któ­
ry obywatela przyciąga do pań­
stwa —  bez w zględu  na to, czy 
w danem państw ie istn. ie parła 
meirtaryzm czy nie —  jest syste­
mem właściwym.

Konkurencja japońska
dla a p t e k a r z y

Import towarów jaoońskich do 
Polski stale się rozszerza. Daje się 
to szczególnie odczuwać w dziedzi­
nie artykułów aptekarskich i che­
micznych, które sprzedawane są po 
cenach dumpingowych. W  b. m. w7

rejestrze handlowym Sądu Okręgo­
wego w Warszawie wciągnięto dwie 
firm y japońskie z Tokjo, które za­
łożyły wr Warszaw.e specjalne od­
działy dla sprzedaży swych wyro 
bów.

G i m n a z j a  m e c h a n i c z n e  
p o w s t a n ą  w  t y m  r o k u

M inisterstw o Ośw iaty przystą­
piło do rea lizac ji szkolnictwa za­
wodowego. Szkoły zawodowe zo­
staną otw arte z nadchodzącym 
rokiem szkolnym. Obok gim na­
zjów  kupieckich, o których już 
pisahsm y powstaną w  na jb liż­
szym czasie gim nazja mechanicz 
ne. Zadaniem ich jes t kształcenie 
dla przemysłu m etalowego i in­
nych dziedzin życia gospodarcze­
go pracowników7, którzyby byli 
wykw alifikow an i w  wykonywaniu 
robot kowalskich, ślusarskich lub 
tokarskich, oraz posiadali odpo­
wiedni zasób w iadom ości teore­
tyczne - zawodowych i ogólnych. 
G im nazja mechaniczne są cztero­
letnie. Podbudową program owa 
jest drugi szczebel program owy

memu nic ze względu na złe jego  szkoły powszechnej,

Program  klas niższych uwzględ 
nia w  odpowiednim  stopniu za- 
rów7no kowalstw7o, ślusarstwo, jak  
i obróbkę mechaniczną (g łów n ie  
tok a rs tw o )). P rogram  klas w yż­
szych wyodrębnia kierunki: a ) ob 
róbki mechanicznej (g łów nie to­
karstw o) w  klasie 3 i 4 -ej, b ) ko­
walski— w  klasie 4, c ) ślusarski—  
w klasie 4-ej K ierunek ślusarski 
w klasie 4-ej może w  poszczegól­
nych szkołach uwzględniać bądź 
ślusarstwo ogoine, bądź też w pro­
wadzać uczniów w  jedną ze spe­
cjalności, podyktowanych potrze­
bami życia, jak  np, mechanikę sa­
mochodową, kolejową, obsługę si! 
ników. Gimnazja mechaniczne mo 
gą też uwzględniać tylko jeden z 
wym ienionych kierunków.

głupią, a w yw ody jego  przedruku* 
wał „Robotn ik ". Odpowiadając 
na te ataki, „W arszaw sk i D zien­
nik N arodow y" oświadcza, że tak 
samo jak  się z iśc iły  niepodległość 
i zjednoczenie Polski, tak też i 

Kk łka w ieków  rozp ie jący wrzód 
na jiaszem  ciele narodowem, jak i 
stanowi kw estja żydowska, będzie 
rozw iązany drogą całkow itego -u- 
sunięcia żydów  z Polski, gdyż:

„Być  może, jeszcze przez czas dłuż 
szy wnróski podobne bedą w samo­
rządach w Polsce miec charakter je­
dynie demonstracji. Ale nie zmienia 
to w  niczym faktu, że wnioski te 
trafnie wskazują kierunek przyszłe­
go rozwoju stosunków. Gdy nadej­
dzie noment przystąpienia nasze ro 
narodu do rozwiązywania sprawy ży­
dowskie, —  zapewne koniecznem się 
okaże rozłożenie tego zadania n» 
etapy. Pizy rouszczalnie odpływ ży­
dów z Polski trwać będzie przez 
czar dłuższy. Tempo tego odpływu 
zależeć będzie w niemałej mierze od 
postawy polskiego społeczeństwa.

I  niema obawy, by nakazem praw- 
nvm, lub naciskiem faktycznym wy­
siedleni z Miedźna żydzi wywedro- 
wali do Kłobucka- Łobodna c W ą 
sokzy. Zapewne i ży dzi miejscowi 
h-dą musieli swe gminy opuścić. 
Wszyscy oni wy wędrują dużo dalej. 
Wywędruią do Birobidżanc. lub na 
Madagaskar, do Angoli albo iii MJ- 
gandy. A w najgorszym razie —  do 
Paiestmy , do Argentyny, do Europy 
zachodniej, lub do europejskiej Ro­
sji".

R ZĄD  I B IU R O K R A C JA

„N iech a j rządzi rząd, nie b iu­
ro k ra c ja !"  —  tak sform ułow ał w  
liście do redakcji jedep z czyte l­
ników7 „Czasu", który z tego pe- 
wedu zasf anawia się. dlaczego 
mimo zdawania sobie przez człon 
ków rządu sprawy z trosk „szare­
go człow ieka" i chęci im zaradze­
nia, nie w idać z tego pożądanego 
skutku i „n iew ie le  albo i nic nie 
popraw iło się w stosunku b uro- 
kracji do obyw a te li"?

„Dzieje się to naszem zdaniem —• 
pisze „Czas" —  dlatego, że biuro­
kracja czuje się w stosunku do rzą­
du zbyt silna i —  trzeba to otwar­
cie powiedzieć —  pozwala sobie na 
lekceważenie lub wy paczanie jegh 
zarządzeń .. Ten problem rządzenia 
nie jest u nas w sposób zadowalają­
cy rozwiązany. Stosunek rządu do 
podległej mu biurokracji, jaki być 
powinien. Ośmielimy się. nawrot 
stwierdzić, że rzad jest w stosunku 
do biurokracji słaby".

„C zas" domaga się zatem, aby 
urzędnicy m iejscow i respektowa­
li dyrektywy swych w ładz przeło­
żonych:

Je ś li rząd potrafi podległą sofcie 
biurokrację do tego zmusić, w tedy 
zniknie rozpowszechnione adziś nie­
stety przekonanie, że sa dziedziny 
naszego życia, w których wszech­
władnie rządzi nie rząd, a biurokra­
cja".

A le  czy to jest rostu lat, m ogą­
cy liczyć  na zrealizowanie, skoro 
człow iek tak w  tvch sprawach 
autorytatywny jak  b. w icem . Ja­
roszyński wypow iadał niedawno 
w „G azecie P o lsk ie j" swoje po­
ważne na ten temat w ą tp i:wości? 
Zbytni roz-ost znaczenia b iuro­
kracji idzie w parze z coraz 
większem ograniczaniem  roli w 
państwie społeczeństwa • i jed ­
nostki —  a ewolucja ta postępu­
je ciągle, coraz dalej. Im zaś bar 
dziej się rozw ija, tem jaskraw iej 
uwypukla się pozorny paradoks, 
k ry jący  jednak istotną praw dę: 
coraz s iln iejsza  biurokracja, a 
rząd w stosunku do n iej coraz 
słabszy

M Ł O D Z IE Ż
Zajm ując się bankructwem L e ­

gionu MJodycb i Straży P rzed ­
niej spow7odu ich dem oralizacji 
ideowej, „K u r je r  Lw ow sk i" o- 
świadcza, żer

„By łaby ona może : w Legjkmie 
Młodych i w Straży Przedniej' mniej­
szą, gdyby nie jedna zasadnicza ce­
cha, jaka związała się z niemi nie­
rozłącznie: byi rią  daleko posunięty 
oportunizm. Ńie jest dlc nikogo ta­
jemnica, że przynależność szczegół 
nie do Legjonu Młodych wiązano 
nowszeclmie z nadzieją wielkich u- 
iatwień y  zdobywaniu czy utrzyma­
niu posad. Nie mogło być ni77 bar­
dziej zabójczego dla organizacji ma­
jącej bądźnobądź ambicje ideowe, 
jak ta właśnie okoliczność".

Na tem tle ro zw ija ły  się dwa 
zasadnicze b łędy:

„Obie organizacje od pierwszej 
chwili stanęły w sprzeczności z jed­
nolitym prądem całege mudego po­
kolenia polskiego. Tylko ślepiec mo 
że negować ten fakt, że —  tak- jak 
.zresztą w całej Europie —  młodzież 
polska znajduje się pod decydują­
cym w7plywem kierunku narodowego. 
Naj-upełniej ibcę są jej wszystkie 
tendencje radykalizmu socjalnego w 
guście Tcomunistccznym. wszelkie 
cechy religijnej obojętności itd. Nie 
była to jednak jedyna przyczyna 
sz7 bkiej likwidacji. Legion Młodych 
należał do jednej z tych forma-yi 
młodzieży, które zaprzęgły się do 
służby w aktywnej akcji politycznej 
starsz.yrb formacyj partyjnych. W ia ­
domo, że Log jon Młodych był bojów­
ką partyjną".
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W o b e c  v r y p a d k ó w  u to n ię c ia

Miesięczny bezwzględny areszt
za n ieprzestrzeganie p rzep isów  o ruchu na W iś le
W  związku z upoiezywem nieprze­

strzeganiem przepisów, dotyczących 
jazdy kajakami po Wiśle, a mia­
nowicie nieumiejętnością pływa­
nia bądź wiosłowania, lub nad­
miernego przeciążania kajaków oraz 
w związku z wypadkiem, jaki się 
zdarzył w ub. niedzielę, pociągają­
cym za sobu dwie ofiary, starosta 
grodzki pra=ko-warszawbki ponownie 
rpeluic do wszystkich mieszkańców 
Warszawy o bezwzględne przestrze- 
rnnie wypisanych przepisów: uprawia-

CZERWIEC

25
W TO R E K

S ł  O fji C E
w sch ód  | za c h ó o

3 -  lo 23— 0

K b I Ę Ż  Y  C

w sch ó d  1 zach ód

23— 45 1 4 -3 1

Dl. dn ia i U b y ło

16—44 0 -1

Dziś św. Prospera. 
Jutro św. Jana i Pawia.

Ciepło i burze
W dniu wczorajszym panowała w 

kraju już od wczesnego ranka pogo­
da słoneczna i bardzo ciepła Tempe­
ratura o godz. 7-ej rano wynosiła: 
14 do 17 "st. w Tatrach, Pieninach i 
na Podlialu, 17 do 19 st. na pozosta­
łych obszarach Karpat, 17 do 20 st. 
w Malopoisce, po latem wynosiła 
przeciętnie 22 do 24 st.

Temperatury najwyższe z przed­
wczoraj przekraczały przeważnie 23 
st., docnoaząc miejscami do 36 s.., 
lub nieco więcej (Bydgoszcz 29, To- 
run 31, Poznań 29, Biały sto.. 30, 
urodno 30, Wilno 29, Kraków 2o, Ko 
tomyja 27, Warszawa 29 st.). W  dnu 
przedwczorajszym przeszły nad wie­
lu miejscowościami burze cieplne 
(Małopolska, Tatry, Pieniny, częścio­
wo Pokucie, Śląsk, Mazowsze, Wiel­
kopolska i Kujawy), dając miejscami 
dość obtity opad (Płock 18 mm. Ka­
towice lo n n , Truskawiec 10 mm, 
Tarnopol 23 mm, Zaleszczyki 23 
mm.).

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnia dziesiejszego: w uai- 
szym ciągu pogoda sl eneczna i bar­
dzo ciecia zo sklonnoścą d > buro w 
godzinach popo)udn'owych. Słabe lub 
umiarkowane wiatry wschodnie i po- 
lucimov.v - wschodnie.

W  ieaUach i kmach
repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia się następująco:
Teatr Wielki: , Hr Lusemburg ’

Leharą.
Teatr Narodowy wicozorent „W a­

chlarz Lady Windermere” . Teatr Maty 
„Obrona KeysOwej” - Teatr Polsk' 

Wyzwolenie”  Teatr Letni „Ty, to 
ia” . T. Kameralny: „Sprawitchiwośc.” .

Teatr Aktora: '.Chory z urojenia” z 
laraczem. T. Nowy: „Szesnastolat­
ka” .

A teraz, na co warto pójść do ki­
na? światowid (Marszałkowsko 
111)— „N ie chcę wiedzieć kim joMeś” 
Stylowy (Marszałkowska 112)— „Ma­
ła mateczka”; Atlantic (Chmieltir 33) 
„Pościg za cieniem’ 1. ApoMo (Marszal 
kowska 106) — „Beng~.li“ . Capitol 
(Marszalków. 125) — „Urwis z W  ed- 
flia” . Europa (Nowy Świat o3) 
„Rumba” . Rialto (Jasna 3) „M ęż­
czyźni w niebezpiecznym wieku” . 
FEhannorija (Jasna 5) „Powrót 
Frankensteina” .

CaSlno (Nowy Świat 40) „Niedo­
kończona symfonia ’,

nia sportu kajakowego przez osoby, 
mające zaświadczenia z umiejętności 
wiosłowania i pływania oraz ścisłe­
go przestrzegania, by w kajakach 
ioo hyło więcej osól), niż ta, na jaką 
ich nośność jrsi. obliczona.

• Jednocześnie starosta grodzki 
przestrzega, żc w związku z lekce 
wcicr-ie-m przepisów, w przyszłości w 
sprawach tych wymierzana będzie 
kara, poczynając ort jednego miesią­
ca bezwzględnego aresztu bez zamia­
ny na karę grzywnr.

9 półkolonii dla dzieci Warszawy
O t w a r c i e  w  d n i u  1 l i p c a

N ieza leżn ie  od kolon ji w  Łom ­
ży i M ałkini, Rada szkolna m. 
stoł. W arszaw y przygotow u je 0 
pólkolonji w stolicy. Półkolon je 
te m ieścić się będą w parkach. 
Sobieskiego, Skaryszewskim, na 
W ierzbnie, na B ielanach oraz na 
Gocławku, Czerniakowie, na Po­
wązkach (p rzy  hotelu Em igracyj 
nym i na terenie pułku' radjo • 
te legra ficzn ego ) i przy stadjonie 
reprezentacyjnym  przy zbiegu 
Czerniakowskiej i Łazienkow ­
skiej.

Półkolonje powyższe pom iesz­
czą okoio 11.000 dzieci, które 
przebywać będą na nich v  ciągu 
6 tygodni od g. 9 rano do g. 
w zględn ie 6 pp. Dzieci otrzym y­
wać beda codziennie trzykrotny 
o ó fity  posiłek (śniadanie, obiaa 
i podw ieczorek ) i przebywać bę­
dą na półkolonjaeh pod opieką 
fachowych wychowawczyń. Dzień 
wypełmą im gry  i zabawy na 
wolnem powietrzu.

Półkolon je otw arte będą 1 lip ­
ca.

b i l e t y  w y c i e c z k l  w e
d o  p o d w a r s z a v rsk ic h  s ta c y j le t n is k o w v c h

W  związku z zapowiedzianem przez 
okręgową dyrekcję kolei państwo­
wych w Warszawie wprowadzeniem 
od 1 lipca jednodniowych powrot­
nych biletów wycieczkowych od sta­
cyj węzła warszawskiego do pod­
warszawskich miejscowości letnisko­
wych na przejazdy,, w niedziele lub 
iv. ięta dowiadujemy się, że stacja 
mi lenn będą: Brwinów,. Choszczów- 
kn, Choromów, Chy nów, Falenica, 
Lcg-jonowo, Józefów, Kłębów, Kobył­
ka, Legionowo przystanek, Michalin, 
Miedzeszyn, Międz\bór, Milanówek. 
Miłosna, Moslówka, Otwock, Pin-

ZłOtO w  ściekach Kanalizacyjnych
Ś c i e k i  —  z a m i a s t  u ż y ź n i a ć  Ż u ł a w y  g d a ń s k i e  

m o g ł y b y  p r y m a i ó  m i a s t u  d u ż e  t y s k i

2  m i a s t a

ROZTARGNIENI WARSZAW 1AC Y 
Od 1 do 15 b. m. znaleziono w wa­

gonach tramwajowych 372 przed­
mioty, w tem 36 torebek i portmor" 
tek z pieniędzmi, 131 rękawiczek, 32 
narasol-k, 10 beretów, 12 lasek. 9 
kapeluszy i t. p. W tym samym cza­
sie w autobusach miejskich znalo- 
ziono 60 przedmiotów. Wszystkie te 
znalezione przedmioty są dp odebra­
nia w dyrekcji tramwajów m ej- 
skich.
59 KONCERTÓW PO PU LARNYCH

W okresie od 10 list ipada .1934 r. 
do 12 maja 1935 r sekcja _ kultury 
zorganizowała 39 koncertów popu­
larnych, w tej liczbie 4 koncerty- 
akademje.

POŻARY W V 1RSZ4WTE 
W roku budżetowym 1934-1935 r. 

warszawska straż ogniowa wyjeż­
dżała do pożarów 663 razy, % czego 
45 rasfy była wzywana fałszywie. 
Najwięcej było pożarów t. zw, p iko- 
jowych i piwnicznych (27 i), komi-n- 
wjch (112), dachowych (64), sufito­
wych (32) i innych 139. Najeześcmj 
wyjeżdżało pogotowie I oddziału 
(169 razy). Najczęstszą przyczyną 
pożaru była nieostrożność (219 ra­
zy). Budowli zwyczajnych paliło się 
467, przemysłowych 42, publicznych 
4< Bardzo duży pożar byr notowa­
ny jeden, dużych było 19, średnich— 
57 małych —  451.

POBÓR
W  środę, 26 b. m„ w kolejnym 

dniu poboru w Warszawie meżczy/n 
uf w r. 1914, winni stawić się przy 
ul. Stalowej 73: w komisji nobnro- 
V < !  Nr. 1, poborowi zamieszkali w 
6, 7 f S dzielnicach XXV I kom. P P., 
w komisji poborowej Nr. 2, zam. w 
II i 12 dzielnicach V I kom, P. P.. v) 
kem rii Nr. 3, zam, w 4« 5. 6, 7, 8 i 
9 dzielnicach XTT kom. F P., wresz­
cie w komisji poł» 'równi Nr. 4, zam. 
w 7 dzielnic" XX7XX1I kom P. P.

Na M arymoneie jest ostatnia złe mają z y s k i  z tego interesu, 
stacją przepom powywania ście-j Na p ó łn o c  od W arszaw y ciągną 
k ó w , które z całej W arszaw y u- się ogromne i barazo nieuródzaj- 
chodzą p r z e z  t. z w .  K o le k t o r  —  de ne, bo piaszczyste przestrzenie. 
W isły . Ścieki te zatruwają W i3łę Te grunty potrzebują nawozów, 
na przestrzeni od B ielan do Mo ale... tanich, bo na drogie nawozy 
dlina tak, że ani jednej rybki na nie stać rohnika, g o s p o d a r u ją c e g o  

lewym  brzegu W isły nikt nie zła­
pał o d  czasu urządzenia kolekto­
ra.

Jedna jedyna zasługa tych ście 
ków to ta drobna okokiczność, że 
użyźniają, żu ławy gdańskie, eo 
chyba nikogo dziś nie może ob-j Zastrzelenie przez, nieznanego 
chodzić w W arszaw ie i pud W ar- sprawcę komendanta posterunku po- 
szawą Tem bardziej, że ra  M ary- licji w Radości Jó :cfa Biniszewskic- 
moncie i B :clanacn mocno się da go oraz członka Związku Strzrleo- 
je  we znaki —  zapach tych ście- niego Władysława Jesiotra Twwoła- 
ków. ło energie z,ną akcję policji w okoli-

A  przeciez te ścieki to nietylko .cach Radości i Międzylesia. W tej 
substancja, którą jedyn ie do W i-^ liw ili na terenach tamte,jsźyeh przc- 
s ly  można spuścić. To jest d o - :1' ' " ’11 oko-’ o i:00  policjantów, -„ao :cl- 
skonałv nawóz, co ju ż  n ie jed n o -.1'-*̂  wojewódzki, go Urzęau STod zr- 
krotnie wypróbowad roln icy i c - !S °  Chnm.i 0,nz P^kura-
grodnicy podwarszawskich okohe.
Jest lo nawóz, który bez żadnych 
dodatków chemicznych, poprostu 
tylko po ''-odsączeniu, moż^e być 
użyty pod wszelkie w arzywa, czy 
zboża.

• Jednakże żeby' go dostąp Zarząd Ijjow. Żoliborztn odbył 
trzeba m ieć przedewszystkiem  _ wspólną koiuerrncję. z przcdsiawi- 
w lasny kryty wóz, oo dostać go g id a m i wszystkich klubów sporto- 
można tylko w mieście, w n i#ktÓ -fvyC}£ czynnych na żoliborskiem wy-

bizcżu wiślanęin, a to w związku z

na piaskach, gazie z morgi pola 
zbiera się ąaetr żyta. Jest więc za­
pewniony ten rynek zbytu, naj­
potrzebniejszy szczegół przed roz­
poczęciem w szelk iej produkcji.

Niema również k ło p o tu  o s u ­

r o w c e ,  b o  d o p u k i p r z e z  r o g a t k i

20? policlantów poszukuje mordercy
w  Jds a c n  R a d o ś c i

go mSPe 
tor.

Pw.eszukiwauc są, lasy wawe,rsłtj,c, 
a na każdej stacji lin |i ol wockic.j 
dyżuruje jio 2 policjantów. Na linji 
otwockiej panuje zupełny spokoj.

Dziś n godz. 10 rano z kościoła 
a w. Floriana na Pradze odbyło się 
wyprowadzenie na cmentarz na 
Bródnie zwłok ś. p. post. Józefa Bi- 
c.iszewskiego, ofiary morderstw a, 
popełnionego w Radości

B u l w a r  n a  Ż o l i b o r z u
R o b o t y  j u ż  są w  t o k u

rych stacjach przepom powywa­
nia ścieków. Płaci się za ten na­
wóz i nie ulega w ątpliwości, że 
stacje, które za jęły się ju ż sprze­
dażą osadów kanałowych —  nie-

budową bulwarów. Wszystkie kluby 
/.oboc ląz.alr się do poparcia akcp 
hudeww bulwarów i do wstrzymania 
inwest,ycy.j we wlnsn' m zakresie w

P o ł ą c z e n i e  Z w i ą z k ó w
I n w a l i d ó w  W o j e n n y c h

w o iew od ztw  w a rszd w rk lego  I łódzkiego

dżiodmrie rozbudowy* klubów, do 
czasu przeprowadzenia bulwarów i 
uregulowania brzegu wiślanego.

W  związku z tem zarząd Stow. Żo­
liborzan zwrócił się do Wydziału 
Tectnucznego Zarządu Miejskiego z 
prośbą o jakn&jrychlcjsze t wytyczenie 
trasy bulwarów, uregulowania Wi- 
,-ly i wytyczenia położenia klubów. 
Roboty przy budowie bu lw arow ej 
już w  toku i prowadzone sa. nR od- 
ciukn od mostu kolejowego do osi 
ul. Krasińskiego.

warszawskie, czy dworce kclejo 
we będzie dostarczana żywność 
do W arszawy, dopóki kanały u 
liczne będą funkcjonować —  do 
ląd zaw iesiny w ściekachę-mcho- 
dząeych przez kolektor mary- 
moncki —  będą przekraczały 11 
proc. U jęte  w  zwykle baseny —  
dawać będą doskonały nawóz bez 
żadnych dodatków chemicznych, 
bez żądny ch kosztów w produk 
cji.

Jest rynek zbytu, niema kłopo­
tu o surowiec, znalazłby się spew- 
nością kapitał na uruchomienie 
takiego przcdsięb;orstwa. A !e 
brak tu jest najpotrzebniejszej 
rzeczy: in icjatyw y,

Musi się znalcść ktoś, co tą 
sprawę pchnie, ruszy z m iejsca.

Sprawę racjonalnego w ykorzy­
stania ścieków kanalizacyjnych 
p o ru s za jm y  już n iejednokrotn i0. 
Gdyby cała rzecz w reszcie ru.sz"- 
ła z miejsca, miasto nareszcie 
znrJazioby pieniądze na w ie le  rze­
czy, a byłby to dochód stały, ko­
szty adm inistracyjne niew ielkie, 
ryzyko —  minimalne.

scczno, Radość, Rembertów; Rybien- 
ko, Skruda, Stara Wieś, Sulejówek, 
Śródborćw, Świder, Urle, Wawer, 
Wesoła, Wola Grzj bowska, W oło­
min, Zagośtinicc, Zalesie Górne i 
Zielonka.

Do wszystkich tych miejscowości 
sprzedawane będą w Warszawie bi­
lety powrotne ze zniżką do 40 proc 
Bilety te ważne będą tylko na jeden 
dzień świąteczny i niedzielny.

A r e s z t o w a n i e
trzeciego pracownika  

M. Pinkierta
W czoraj w ieczorem  policja  

aresztowała jeszcze trzeciego pra 
równika M. Pinkerta, Anszela Fa 
jerg lasa, który stał przed sklepem 
biura pogrzebowego P inkerta 
przy ulicy Grzybowskiej 24j p il­
nując aby do remontowanego 
sklepu nic wchodziły niepowoła­
ne osoby.

WIADOMOŚCI Z TORU
Wczoraj cdbyło się w Warszawie 

w lokalu świetlicy Federacji Pol. Zw. 
Obrońców Ojczyzny przy ul. Brackiej 
1 walnę zebranie delegatów związ­
ków inwalidów wojennych Rzeczy­
pospolitej województw warszawskie­
go i łódzkiego przy udziale przeszło 
100 delegatów. Zjazd zagaił prezes 
zarządu wojewódzkiego p. St. żuk.

Na przewodniczącego powołano 
pos Wagnera, który wskazał w krót- 
kiem przemówieniu na konieczność 
połączenia dwóch sąsiadujących ze 
sobą okręgów związków warszawskiej

go i łódzkiego. Sprawozdania z dzia­
łalności ustępujących zarządów okrę 
gów warszawskiego i łódzkiego zło­
żyli kolej'no pos. Żuk I prezes Wy- 
smyk. -

W wyniku wyborów nowy zarząd 
dwuch połączonych okręgów stano­
wią: przewodniczący —  pos. A. Snop 
czyriski, pierwszy wiceprezes —  Wy- 
smyk, drugi wiceprezes — St. Mo­
dzelewski, sekretarz St. Żuk, skarb­
nik — W. śclwiarski, oraz członko­
wie —  Suchocki i Chmielewski.

Opieczętowanie 20 chorych koni
j e d n e g o  d n ia

Inspekcja, zorganizowana wczoraj 
pr/.cz PoŁką Ligę Ochrony Zwierząt 
(ostatnio przeniesioną na ul. Sko­

rupki 14, tel. 8-66-1-1) ‘.pod przewod­
nictwem nadinspektora Adama Frl- 
s-.i dała b. poważne wyniki. Dokład­
nie przejrzano 300 koni, z których 
■20 oddano w ręce funke.jonarjuszów 
P P. celem opieczętowania spowodu 
krwnwyoih odparzeń, wysięków rop­
nych pod chomątem, kulawiz-ny iip. 
Kilku koniom, doszczętnie wyczerp'"-

torz.y zapewnili przy posterunku 
P. P kilka godzin wytchnienia, 
■-'konfi-kowano kilkanaście wędzi­
deł, kaleczących komom pyski, spo­
rządzono 4 proiokuly i spowodowa­
no pobranie kar mandatowych za 
dręczenie zwierząt.

Dodać należy, żc inspektorzy r°a~ 
guin NUto na w,\ padki rzeczywiście 
karygodne, nic ingerują bezpodstaw­
n e  lub z błahych powodów, unika- 
di i  spisywania p rot ©Kulo w, gdy moż­

nym jazdą, ślimakiem w górę, ini.pr.k- na zaradzić inną drogą.

Utonięci^ dwojga kajakowców
Czy znów  ofiary nieumiejętności p ływ an ia?

W czoraj, korzystając z pogod­
nej i upalnej n iedzieli, mnóstwo 
osub wyruszjTo łodziam i i ka ja­
kami na W isłę.

Około gsdz. 14-ej, powyżej mo­
stu ks. Poniatowskiego wynikła 
katastrofa. Oto w yw róc ił się ka­
jak, a znajdu jący się w nim męż­
czyzna i kobieta wpadli do wodv. 
Pon ieważ wypadek zdarzył się 
na środku W isły, przeto nie mo­
g ło być mowy o przjjśc iu  z po­
mocą tonącym, którzy wkrótce 
znikli w nurtach rzeki.

Na m iejsce przybyli motorów­

kami funkcjonarjusze komisarja- 
tu rzecznego, którzy zarządzili po 
szukiwanie o fia r  katastrofy. Jed­
nocześnie wszczęto dochodzenie, 
celem ustalenia ich nazwisk i ad­
resów

m i  L E K M S K !

S r .  8 R A M S  * ! K J r
płciowe przyjm, w swoie) Lecznicy

Impet II -  zwycięzcą ,.0erby‘
Dorot totalizatora w  jednej gon itw ie 125.480 zł.

N ajw ażn ie jszy  dzień sezonu 
„D erby”  ściągitęly na tor w ar­
szawski olbrzym ie tłumy publicz­
ności, przekraczające 10.000 osób, 
P rzez pierwsze trzy  gon itwy nic 
się nie zanosiło, że pogoda tak się 
gw ałtow nie zmieni, po trzecie j 
bowiem gon itw ie spad) bardzo 
ulewny deszcz, który zm ienił wa­
runki torowe (to r  e lastyczny). To 
ta liza tor obrócił w dniu wczo­
rajszym  rekordowa sumą, t. j. 
532.880 zł.

Na start te j na jpoważn iejszej 
gon itwy sezonu wyszło 14 zawod­
ników, w łom 2 należące do staj­
ni Bersona. Zainteresowanie tym 
wyścigiem  było bardzo duże. gdyż 
sądząc z pcrform ancer wyścigowe

go nie byio żadnego murowane­
go kandydata. Gra bardzo ożyw io­
na. W  tej tylko gon itw ie to ta liza ­
tor obrócił sumą 125.480 zl. Go­
nitwę w ygra ł po walec Im pet [I, 
wychowanek stadia Łańcut, w łas­
ność gen Jarnuszkiewicza.

Gonitwę przeprow adził Isola- 
rtó, zam ykały stawkę Łokietek i 
Bandit Na pro3tą wyprowadza 
Isolano dochodzi do nieeo Im pet 
I I, zaw iązu je z nim walkę i w y­
chodzi na czoło, w ygryw a jąc  go­
nitwę D rugie m iejsce zajął L i­
bretto i, w ostatniej chw ili, do­
brze fin iszu jący  Łokietek odebrał 
trzecie im cjsce Isolano 

W yn ik i innych gonitw  podaje­
my na 3tr. 5-cj.

Wyniki gonitw z dnia 23 b .m .

No*vy-Świaf 46 m 8 — 8.

Goi,. I. Dyst. 2/400 m nagr. 2.4O0 
zl. 1) Babhucr jeźdź. Kuszmieruk 2) 
i„mka (15), 3) Los (18), 4) Kirys 
(19), wyc? Satrapa Wygr. w 2 m. 22 
sek. latw-o o półtorej dług. Tot 17. 
fr, 7.30 i 7.— ,

Gm. U Dyst. 1.600 in. Nagr. 2.200
4  I ) NeptuB ż. Gili i Igor 11 t, Sta­
siak det w feb), 3) Geranium 
141.50), m  Czorsztyn (84). Wycof 
GilżU Wygr. 'v 1 m. i 40 ról sek. w 
zaciętej wakc leb w łeb. Tot 5 i 5. fr
5 i 5.

Gon. ill. Dyst. 2.10U ni Nagr. 2.200 
zt. I j Madelenc ż. Gili 2) Alcnzalów- 
na (77), 3; Heliaca (59.50) 4) Ma- 
scota (15). Wyc. Majowa i Fatma ll. 
Wygr. w 2 ni. 16 sek. łatwo o dwie 
i pot dług-. Tor. 7,50, fr. b i 13.

( i m. IV. Dyst. 2,400 m. Nagr. .Der 
bj 75.000 zł. 1) Impet ll, ż. łagodzić 
sk, 2) I "b.ctto (42), D Łokietek 
(72.A)), 4) Isolano (24), 5) l.audum 
(36), 6) Bandit (27.50), 7) lucident 
(tO t), 8) Karze n (90.50). rt) lec ‘(24). 
ItPiiandello (253), U ) Niezłomny 
(183) 12) Bałtyk (305.50). 13) fu ­
szer (411). 14) 3 )bru jA  (41). icygr. 
w 2 ni 33 i pół sek. po w alce pew nie

o dwie dług. Tot. 32, Ir 12.50, l i 
20,30.

Gon. V. Dyst. 2.ino ni Nagr. 1A00 
zt 1) Lambert ż. Pisternak. 2) Ante- 
usz (28. 0). wyc. Fanega. Rejtan, Gn 
węda, Menada, Belle Ville, Parys II. 
Tour de Valsc, wygr w 2 m 21 sek. 
łatwo o trzy długości. Tct. S.50, fr. 
6 i 10

Gon. 4 I. Dyst. 3.000 m. Nagr. Ka- 
ryalerji Polskiej 15.000 1) Grand
Scignrur źr, Jagodzniski, 2) Bastylja 
, 10), 3) Rnrzan 26.50), 4) Kazbek 
(56.30), 3) Little Glorja (12), 6) Ha- 
milcar ( i9 ), wygr. w 3 * 22 i pól
sek. łatwo o dwie dług, Tor 21, fr 
13.50 : 20

Gon. VII. Dyst. 2.400 m. Nagr.
4.000 zt. 1) Rywal j. Kuszmieruk, 2) 
Akcep. 43), 3) New York (35.50) 4) 
Nen.rod (10), 5) Ney (27), vvc. Iljas, 
Harmattan i Irak, wygr. w 2 ’ m 89 i 
pót s. bardzo łatwo o cztery dług 
Tot. 22, fi- 12.50, 16.50,

Goc VIII. Dyst. I 600 ni. Nagr.
2.000 zl I) Cagliostro, chi. Kozaczuk, 
2) Temida (15.50). 2) Roi Solcu (27). 
wycof. Menzalówna. Fibula, Japonja 
ll, Giowmezza, wygr. w 1 m. 13 sek. 
bardzo łatwo o 10 dług. Tot. 7.50.

K A D J O

W A R S Z A W A

Wtorek, an. 25 czerwca

6.30 „Kiedy ranę,..” . 6.33 Pobudka 
b.36 Gimnastyka. 6,50 Muz. tpl.). 
W przerwie o godz 7.20 — Dzień 
pon oraz Pogad. sport.-turyst. «.0ż 
Aua. dla poborowych. 8.20 Progr. na 
dz. bież. 8.25 W’skazówki prakt. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wladrr 
mcrcoroiog. . 12.0-, Dzień. n0łud.i. 
12.k Kyuiowicza. 13.00 Chwilka 
dla kobiet. 13.05 Fr. Schubert: K’ 'In­
tel: fortepianowy A-dur op. 111 (pł i
13.30 Z rynku pracy. 13.1/ Przegl. 
gicld. lo.25 Wiadom, o eksporcie.
15.30 Mata mrkiestra P. F 16,15 
Konc. solistów, wyk. T. Prawdzie - 
Lej minowa (śpiew —  z Poznaria ),' 
i A. Kar (wiolonczela —  z Wiinaj. 
16.50 „Wędrówka Joanny” — no- 
wieść (rec. proz ) E. Szelburg - Za­
rembina 17.00 „Skrzynki. P. K. O. 
17.15 „Konc, dla letnisk i uzdrowisk”.
18.00 „Temperatura na księżycu” — 
odczyt (z  Wilna). 18 10 Wiersz Js- 
rzego Lu berta (rec poet.). 18.1-5 
„Cała Polska ś p i e w a ,8.30 , Skrzyh 
ka techniczna” . 18.40 „Życie'kuk i 
artyst. stolicy” . 18.45 Muz. (pł.)
19.05 Progr. na dz. nast. 19.15 Kunc. 
reki. 19,30 Recital fortCD. H. Buchali 
(z Katowic). 19.50 Pogad. aktualna.
20.00 „W.adomości rulnicze” . 20.10 
Muzyka IrianJj,. wyk. Orkiestra P. R. 
ppq dyr. Z. Gó-zyńskiego i J. Kav - 
Kuczynska (śp”*w). 90.45 Dzfen.
wiecz. 20.55 „Obnzki z życia dawnej 
i współczesnej Polski". U .00 „Ver-
bur, Nobile" - Opera St. Moniuszki, 
z uaz.: Aiiclia^wskiego, A. Szle-
minsk’ęj, J. Czaplickiego, J. Popław­
skiego i m. Orkiestra "i Chóry P. R. 
Kier. muz. —  01. Straszyński, Reży- 
serjn — T. Syg etyńskiego. 22.30 
W iadom. sport. 22 40 „W  letnią noc...
—  serenady’ v- w ylc. Ork. Kameral­
nej pr i dyr. A. Hermana (z  Krako­
wa). W  przerwie o godz, 23.00 — 
Wiadom meteor, dla kom. lotn.

Si od a  dn 26 c z e rw ca  *' f  ** SX>

6.30 „Kiedy ranne..,>y5 6.33 Cimna- 
styka 6.50 Muz. (pt.) W  przewie o 
godz. 7.20 —  Dzień. por. oraz Pogaa. 
sport.-turyst. 8.05 Aud, dla poboro­
wych. 8.20 Progr. na dz. bież. 8.25' 
Wskttz. prakt. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Windom, meteorol. 12.05 Dzień, 
pohidn. 12.15 „  Kunc. dla naszych
letnisk i uzdiowisk” (muz. lekka).
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 -,N - 
sfroiowe drobiazgi muzyczne” — 
gra Kvi intet sal. 15.15 Przegl. gieid, 
15.25 Wiad. o eksporcie. 15.30 „Zwy­
czaje i obrzędy w pieśni oiatoru- 
skiej” . Chór Białoruski. 16.00 „Czy
warto robić zapasy na zimę 1 — 
(odcz, teor. ż. dom.'). 16.15 „Muzy-
ka współczesna dla niedowiarków”__
(Muz. meni. i pols.). 16,50 „Uędrów- 
ka Joanny” —  powieść E. Szdburg- 
Zarembiny. (rec. proz p ow ) 17.00 
Pieśni w wyk. Izy Roin. Przy fort,- 
prof. L. ilrsttfin. i7.15 Fantazje ope­
rowe (pl.). 18.00 Skecz p. . „W io­
sna w mieście” — Br Winawera 
18.15 „Cata Polska śpiewa” —  Z żoł­
nierskiej doli - • dawne piosenki 
18.30 „Listy od dzieci” . 13.40 „ŻyCie 
kult. i artyst. stolicy” , 18 45 Utwory 
w wyk. Orkiestry Fortepianów (p t ).
19.05 Progr, na dz. nast. 19.15 Konc. 
reki. 19.30 „Z rytmem tańców naro­
dowych” — Konc. 19.50 „Świat się 
śmieje” (Przegląd humoru zagrań.) 
red. Karpińskiego i J. Minkiewicza.
20.00 „O worku lnianym” •— pogad. 
roln. 20.10 Muz. sal (p l.). 30.45 
Dźien. wiecz. 2U.55 „Obrazki z życia 
dawnej i współczesne) Polski” . 21.00 
Koncert Chopinowski w wyk. Al. 
Brachockiego (z  Katowic). 71.30 
„Józel Piłsudski w dobie rewolucji”
— odczyt. 21.40 Fr. Chooin: Soria,a 
wioloncz. g moll op. 65, w wyk. T. 
Lifana i J. Lafeldą 22.05 Wiar Sóor- 
towe. 22.15 Mala Ork;estra P. R. W 
p-ztrwie o godz. 23.00 Wiad, meteor 
dla kom. lotn.

r ą r e  e i Mu KvOi^w*k- >1
t " ’ “  n j m  t « l e ( o i

g. i '  i po( Orkiestra w Ogrodzie, 
g. 20 i pól Wieczór Polsko - Węgier- 
»ki 7. udz aiem M. WilkoszCwska — 

śpiew, M Onid Majtr — śpiew.

Samowolnie rozbierają
unlerurhom ioną hutą

ŚW IĘ TO C H ŁO W IC E , 24.6 —  
Zarząa unieruchom,onej niedaw­
no temu huty cynku „G u iao tto ” 
w Chropaczowie, w pow Jwięto- 
chłowickim, zaw iadom ił policję, 
że nieznani osobniry rozmerają 
części maszyn, znajdujących się 
na teren ie huty. W  czarne docho­
dzeń stw ierdzono, że sprawcami 
kradzieży są n iejacy Józef Golo­
nią, Robert W róbel, zam. w Chro 
paczowie, oraz Jan W ańczura * 
L ip in .

  \

/ -  ?



Nr 179 ABC NUIMM l COru,I£J\ft£ Str, 5

P e ł n a  t a b e l a  t p t G A i -
4 - t y  d z i e ń  c i ą g n i e n i a  1 - e j  k t e s y  

i i II ciągnienie
G łów n e  w y g ran e

100.000 zl. —  27573.
5.000 zl. —  08365.
Po H.000 zł. —  29441 30167.
£'o 1.000 st— 28025 121148 167495 
Po 500 zł. —  77161 94129 126277 
Po w o  zł. —  52375 57079 97880

108193 130738 132843 147976 149672 
Po 200 zl. —  53803 00514 10349-*

120976 139753 140762 141569 142772 
144906 L46350 158839 167593.

Po 150 zł.— 4728 1809 23331 24330 
28515 35095 40340 43369 44660 59190 
65947 67101 75375 78647 829]8 84728 
89136 90828 92095 92286 97496
112665 117998 118303 J26415 130147
134136 .150094 150398 152704 154739
158421 159819 161497 167920 168107
173393 177221 178594 181299.

W y gran e  po 59 zł.
399 1017 105 981 2339 3105 71 386 

440 49R6 5214 934 6065 232 325 82 
667 7144 79 290 306 83 637 8209 48 
639 917 10037 105 232 366 415 640 
'.1191 501 672 716 909 12522 712 20 
13316 14493 789 15102 16075 652 
57 771 17786 18039 616 19 928
29164 220 304 677 708 21665 22041 
147 791 947 23283 738 24474 76 517 
61 25038 474 597 637 772 84-2 924 
26056 222 575 ?S7 803 27257 661
281 03276 331 665 732 964 29270
304 453 527 75 604 927 30181, 580 
31018 H4 504 892 32088 261 527 65 
"01 54 850 923 88 33159 91 310 441
57 526 669 734 829 34160 356 86 420 
767 825 35425 81 537 39 779 858
904 59 36009 256 650 732 93 924
37015 84 103 772 889 38035 131 387 
877 39019 39 214 413 43 642 97 866 
10018 344 412 707 29 78 41143 84 
524 30 75 626 42360 43000 84 348 
743 919 90 44196 269 390 406 578 
676 703 840 43 910 45 84 85 45498 
328 70 700 97 46345 539 831 47593 
453 775 48207 11 30 312 425 453 54 
49092 282 540 874 939 93 99
Po 100 zł.

50138 49 67 82 253 499 758 971 5107] 
179 244 612 36 898 52500 838 47 53011 
252 806 909 54344 431 Sól 904 92 55026 
218 90 386 540 672 744 997 5612U 4/0 
707 31 961 57068 121 533 82 58005 64 
70 157 76 332 737 86S 942 59149 72 >5 
334 623 822 907

60014 70 176 257 354 414 65? 59 51 
785 881 61460 615 64 62010 682 801
63080 413 530 92 fl9 86 64226 121 301 
68 79 65032 737 M  910 66031 36 4l4 
937 67059 354 68048 235 774 994 69141 
338 458 541 718 910 23

70842 72 71044 221 439 72100 272 
426 566 601 726 51 951 73372 b42 71 
866 76 94 74117 33 4342 83 555 %  6-U 
802 75204 305 76 488 617 726 76126 82 
699 77425 37 632 822 915 78226 46 317 
u6 748 51 951 99 79965 8s

80783 36 190 542 601 51 80 997 SlODj 
464 6b3 82291 322 878 920 83076 141j 
374 56 95 612 72 794 809 84127 91 308 
07 11 630 S5o34 710 861 86370 465 S.-S

058 814 927 87268 471 709 964 7* 88170 
254 353 640 951 89114 8j 548 947.

90674 781 91103 258 500 088 714 1 
917 7' 92451 o30 52 719 964 93001 177 
565 631 94198 432 93 4" o36 ul 997 
95014 266 471 oS2 85 859 96130 21u 65 
95 631 9731o 36 38 411 337 79* 804 25 
0S24t> 558 67 870 9934" 831 30.

100419 62 714 101328 102344 56
'103719 104761 105511 106024 177 396 
727 817 955 107173 3361 73 446 830 
108198 243 810 109110 82 352 55 682 
110275 93 383 450 758 111078 143 441 
621 743 871 112743 79 113/7! óu 962 
114382 516 804 953 115165 844 .S61S7 
342 117018 126 61 97 373 6/3 806
118043 798 932 119395 910

120003 921 121152 244 591 805
122107 578 715 12304o o2° 964 1246,2 
125099 427 965 12617 1 269 254 551
127271 446 606 128603 129615 8,2
130073 ,8 387 66.3 131081 l fc  424
132266 67 68 779 133122 o48774 134156 
792 135225 509 885 136299 277 ,58
137018 398 138079 191 288 780 139038 
146030 742 1410O0 112078 lo4 220 334 
iio453 561 740 63 J44085 14,093 169 
511 723 ,46577 626 755 147034 >8-,
148069 u56 149179 150608 151074
423634
152205 657 153227 80 596 756 154469 

153242 350 401 156204 90 336 184 342 
6U  157214 60 300 589 158106 159296 
493 b6* 915 972 160510 57 989 161031 
E 9 95 162041 65 5UJ 612 754 847
j.03231 3i9 670 164448 7? 165165 561 
166193 740 167801 914 168710 169084 
lo 6 338 170156 231 77 22 886 171096 
176 352 478 i 72700 173194 895 174u62 
988 ^75609 55 927 176655 177010 £31 
854 597 178484 765 77 913 179416 34 
95 558 856 61 .180048 TO 149 181232 
338 182254 785 183116 403 665 70U 
8U7 184578.

W ygran e  po 100 zł.
1902 2005 136 466 3328 555 5624 

829 6188 236 369 88 7328 959 9089 
270 315 773 10518 633 11689 709 972 
13097 160 65 327 14317 470 539 720
41 817 15067 957 16482 775 17647 
853 18228 913 19122 20085 596
21019 1L9 274 22023 85 93 125 412 
55 718 866 23141 312 24061 487 758 
862 25046 219 710 74 951 26237
27421 25 762 802 72 28320 707 9695
71 947 30337 31014 39 507
32086 1 00 3 3 777 823 3 4 649 35504
859 36027 557 757 858 916 37488 
959 38076 6u8 968 39635 4o08o 201 
402 22 92 608 41185 253 376 55 892 
42369 550 43640 993 44064 13C 697 
45438 823 46221 504 47838 48017 285 
337 19249 356 739 42 l

50903 99 51456 538 702 26 19 1287. 
957 c3168 408 54761 76 55076 U S 1
oOO 56 705 5d057 98 217 451 55 763 94 
57782 5S156 559 611 08 820 930 uS
59206 693 764 60133 229 35 72 396 7$ 
67 61125 580 62366 770 64180 481 833 
901 66353 531 994 67404 517 68123 253 
370 776 69295 355 70119 561 71049 bu 
1 M 522 674 838 976 72610 27 73022 
13? 207 35 4 14  547 829 74152 215 39

586 086 325 568 76336 520 77036 356 
427 827 923 78823 79324 442 72 656 376 
934 80244 654 872 81056 75 76 221 752 
82342 83443 658 844 950 84082 63S
85107 397 499 851 86193 991 87225 823

90236 642 94 801 9.1699 712 48
92111 213 86 411 795 93434 661 963 
94031 328 321 498 696 95214 411
507 455 96330 473 97064 98 463 930 
98115 60 654 99123 836 98
100154 56 236 76 307 877 998 101CL2 
196 261 73 666 809 102200 307 47 932 
103060 83 176 321 85 314 453 703
104003 260 429 571 6S8 105241 300 61 
612 959 10668 3,9 432 537 889 107242 
108203 56 74 339 468 860 109078 148 
729 51 865 71 110087 92 159 90 821 
56 88 111492 807 49 112223 516 741 
849 950 113700 813 114079 320 696 711 
947 73 115483 625 77 91 llb076 87 103 
J38 6o4 117127 304 13 622 703 845 75 
983 118033 75 616 709 844 479 119035 
162 466 ' 50334 46 83 99 666 82 722 
121292 310 22 437 86 96 619 883 946 
122330 423 611 12325 564 124227 306 
577 669 125222 7 0 343 719 1 2655 5 71 1 
81 993 127 177 301 616 870 128103 268 
309 7 5 601 58 730 129095 394 524 95

130184 213 54 318 882 131361 487 
634 53 94 7% 8S7 938 132133 227 43o 
557 78 749 50 80 133499 598 13409! 
230 334 542 771 852 64 %3 135 519
63 626 45 80 13o074 277 376 476 585 
86 669 730 820 960 137014 421 24 571
050 138006 80 237 584 891 901 139 131 
55 284 523 ó3S 770 H0671 876 911
126 58 218 400 529 986 80 112116 239 
143132 215 440 520 833 989 144299 33? 
462 500 691 140053 75 205 518/60
116032 191 207 62 99 179 87 612 755 
866 117030 67 174 300 5% 118042 116 
311 789 n9477 848 150022 111 220 37-, 
533 854 151071 302 86 >

1320.19 220 471 720 832 153135 367 
571 708 058 lo418J 400 03 5.05 J6 I 
967 15o031 307 000 150192 331 115 
501 62 715 49 958 157419 ‘15 15826., 
M l  581 640 819 88 159098 383 412 
77 509 725 804 941 77 160066 231
905 64 161161 210 4<»l 82 512 699 
799 959 162009 39 157 203 317 117 
614 723 882 163015 800 16498 388
528 730 54 835 55 65114 43 270 452 
718 54 91 839 16607rt 243 50 31, 811 
167005 197 381 42 590 814 38 64
168006 511 708 868 994 169005 21 162 
240 912.

170254 303 53 670 171090 .105 30 
215 92 385 903 172390 502 ,73039
234 612 174199 548 606 9 14 921 y8 
175047 454 730 99 878 95 971 176048 
158 456 749 886 177222 517 98 729 
886 178046' 117 368 708 63 906 55
179110 ,1 755 889 993 181,07o 299 
459 990 181003 107 478 91r’ 183248 
366 562 604 85 728 964 71 184036 57 
206 334 61 604 929.

III ciągnienie
W ygran e  po 50 zł.

1434 2102  ̂670* 3188 656 4187 ,293 
619 6365 590 7312 20 8877 9193 397

10764 11018 76 226 386 13119 514 
1.4799 16187 585 18080 921 196b3.

1J2307 400 872 9,0 23816 22454 945 
25082 27630 28128 82 210 688 890
927 29801 30200 69 406 31695 32223 
407 91. 755 33357 34413 46 569 35468 
509 64 700 34 80 98 846 84 36112 551 
642 37435 595 38066 124 303 83 39199 
476 S89 961 40090 363 42226 581 671 
824 912 44608 707 45696 771 460U
508 879 4761)5 947 50221 319 51016 
423 786 897 53228 54349 41 804 958 
55513 57286 491 565 629 737 58240 
5|>8 983 60091 097 01289 473 636 731 
62004 2J4 423 761 66 03404 749 64212 
94 65102 326 66 620 730 67285 436 
>24 600 C8637 72 969 99 69282 85 420 
963 70066 105 96 062 968 71163 63 
883 900 73004 759 74035 81 254 608 
15 75097 278 315 441 784 938 80
76809 938 47 62 77243 78352 459 858 
79.096 577 725 80000 .108 259 798 959 
81212 343 82066 293 630 898 83143 
871 974 84219 945 8,080 86716 89 96 
87977 88312 913 967 89075 203 9 331

90139 273 681 930 92032 '41 90
194829 95763 96136 6o9 97229 464 733 
98646 981 09327 553 802 992

100461 054 101 lo3 067 70'- 102073
358 103013 700 105031 276 558 1064/" 
,91 762 107437 108310 796 930 U0926 
691 111326 112238 302 939 56 113116 
542 402 578 761 94 947 114042 8Gr
1156o5 8 1 723 922 116181 418 6J4
1178ol 005 118119 110064 494

120305 977 121703 876 122088 123060
64 789 805 30 124464 915 125032 113
31 563 953 126170 260 346 549 127252 
71 579 839 128041 175 691 129260 379 
606 130243 79 605 875 131107 524 805 
902 132421 30 987 133223 369 364
134595 9C9 24 135073 80 137225 765
13816' 777 813 963 139300 736 912

140198 468 534 141150 325 017 57
813 142028 537 652 771 143148 798
144636 719 67 847 115476 o80 b3:
146098 147546 679 148017 394 614 814 
149471 576 821 150419 151469 153164 
265 811 154131 254 81 351 64 820
155283 328 156362 69 763 899 157225
51 542 6%  955 159047 572 761 877

160055 8CS 161141 484 164368 777
1652’ 4 166004 757 855 167054 57 511 
91 168U46 345 788 169760

'7027? 38J 1720S1 354 o43 937
173112 919 174230 235 175317 388 662 
*5 176013 131 387 4o8 17 Z4U 173026 
240 138 179074 527 695 18018, 92
181404 182579 797 183122 501 746 391 
18-1345 406 639

W ygran e  do 100 zł.
716 2283 604 30014 48 7422 8827

12718 18482 „0  14480 13046 17*54 
20971 21202 961 22262 820 23085 270 
584 7,7 24856 25089 555 26105 515 
606 27002 633 48 768 878 £1009 953 
82800 575 810 33108 868 84008 35035 
778 801 86641 963 37477 C20 78 88008 
,04 706 89140 797 4U907 41830 42244' 
774 43090 622 44884 47591 805 48140| 
308 S13 49127 529 712 850 080. |

50742 51864 5B751 5-325(vf§7 500
,4084 ,6430 088 778 845 930 58288
880 784 975 92 59807"52 617 «0701 
61255 891 510 62181 68101 6-1008 797

65227 67354 814 63721 70428 577 85 
(.47 71874 72830 91 78160 740*1 2 lt 
715 905 75107 531 715 54 76765 88 
77224 858 51S 842 78230 754 9,0
79184 465 691 90 80134 846 923 81245 
550 866 82847 84176 934 86381 414 
87317 88018 988 89755 81.

91325 879 92718 58 825 93510 94'io 
898 944 45 95146 93S 9ol47 351 9b:2/ 
99424 510 92466 101192 102295 1037o!
5,9 104915 105879 10Ć239 3’ 8 920
107477 108253 404 109114 402 521 9ol

111804 112820 33 1139*5 114121
115065 294 o51 116132 281 752 li7139 
32o 649 11S405 119945 120925 121683 
122955 125059 978 126516 I2Soó7 79-, 
129337 884 130458 o36 131192 '32244 
394 133598 134032 o39 934 135394
130212 67 776 137279 138460

140651 141i67 469 142132 84 210
1*40°7 829 145301 116102 705 1470,3 
148H8 403 655 149223 387 150031
459 lo23*«5 710 15.4665 154,69 SJ7
156266 836 157537 158150 159,71 78

16U323 794 871 lol434 162014 36o
483 163323 165420 lo8959 lo9124 154

170203 172944 1733,7 80i 174.6,
174163 250 415 712 832 92 17595;
177355 179433 18OO16 981 181188 406 
132144 925 183507 910 184427

IV ciągnienie
Główne w ygran e

50.000 zł. na nr.: 67790.
5.000 zł. na nr.: 110700 132683.
2.000 zł. na nr.: 90308.
1.000 zł. na nr.: 56302 101667 

1S3540.
500 zł. na nr.: 22574 87050 120816 

125251 181*35 100112 166903 17!S7o.
400 zł. u a nr.: 19282 60301 66038 

67935 73167 80866 82573 107365
126713 142083 150860 156216 157567
180534.

200 zł na nr.: 2009 7612 35645
71190 71899 82089 83702 92015 102469 
103255 108392 145962 165327 1*1009.

150 zł. na nr.: 0888 5901 7568 8726 
20292 29407 33281 88202 40006 46865
18436 49249 50560 60343 51621 54872
59263 65717 69010 70434 7173.' 73380
76186 78627 79890 81213 81939 84148
86776 87871 90795 95401 97743 103417 
109746 112517 113309 118409 120385
125745 126324 136461 137128 138688
141502 351493 154133 158000 .162735 
164874 168481 173832 177780 183771

W ygran e  po 50 zł.
109 316 695 1229 32 334 809 41 67 

918 2504 92 863 3192 4774 5201 39V
6297- 562 842 7304 613 66 788 8829
11,300 532 12517 603 13730 1.0719
17580 18176 334 81 693. 954 19588
20144- 314 420 21517 22001 172 492
924 23101 336 646 24342 72 626 798 
8*7 76 983 25726 26092 293 571 27118 
90 351 29791.

30133 863 31331 33081 627 34101
270 96 4ui 687 35030 337 311 36417 
613 47 52 736 962 88 97 37685 93
38365 971 39243 566 736 805 40046
41164 208 19 393 42219 29 870 44536
968 46952 47247 50 548 48027 428 709 
826 76 49012 56 75 371 664 836 50948 
51082 217 512 85 656 67 52381 131
502 760 99 53033 69 310 44 54404 88 
55171 370 559 680 750 889 9317 *56356 
181 533 612 50 865 57439 58118 65
271 460 770 896 59260.

60 660 965 61029 405 9 64 624 57-661 
740 04 893 63113 35 497 388 64015 27 
167 69 365 465 610 65636 857 66127 
585 610 68907 69305 660 752 70111
244 71641 72097 552 73179 454 569 
871 74548 75580.

76640 771 874 77986 78633.79011 
114 402 952 67 80162 99 225 381 492 
703 81052 295 426 848 82.374 869
83127 528 84576 603 769 86542 87433 
88)89 905 89166 500 15 18 28 808
90578 91368 641 92331 20 93592 623 
819 96 94419 95754 96300 53 492 548 
97768 971 98412 694 99506 859.

1300648 101022 173 239 43) 78 589 
102255 79 579 103151 312 498 6.3! 
961 104450 623 105668 70 78 989
106261 813 107286 454 542 837 930
108035 61 564 109032 295 356 715 
65 93 924 110465 877 111212 075
112749 113102 447 114485 374 115424 
534 653 64 69 831 116406 774 816 927 
.117055 142 .351 696 854 118185 479 
641 119123 55 9,3 288 563 770

120194 368 770 121512 751 122071 
664 123488 124019 60 125784 8s3
126031 696 922 127608 711 128068
l02 72 390 546 643 744 816 129048
140 297 780 997 130035 328 74 872 
84 951 63 131118 636 639 132137 619 
133806 134120 501 861 136129 32
644 805 961 137622 911 59 138317
539 805 139272 315 825 979.

140832 947 141142 554 70 72 853 
916 56 142451 68 143691 144445 967 
909 145347 670 771 146278 632 147109 
598 652 148199 149204 150107 151012 
344 794 978 152138 153511 661 154478 
993 155155 156003 6 280 332 157121 
670 899 15820' 1 1 159264.

160027 90 529 55 798 162245 760 
886 1636,1 960 164048 506 165149 348 
166033 117 629 167013 167 634 168131 
169131 428 936 170042 383 850 172008 
94 744 957 173062 520 909 58 174399 
175123 176308 498 177254 556 178457 
930 179132 261 72 644 181125 468
693 702 182192 993 183049 123 G80 
184302 959.

ABC 5POR1 OWE

1 5 ?  k t r i .  n a  g o d z i n ą
o s i ą g n ą t  m o t o c y k l i s t a  D o c h a

W ygrane po 100 zł.
969 14,4 4459 6378 9011 10139

836 11419 13572 14000 328 417 15836 
17777 994 18773 900 21094 968 22091 
306 537 23997 24307 403 25255 74, 
980 98 26042 368 496 27195 323 526 
29796 860 77 31407 33368 813 34320 
477 566 35454 688 36784 911 37473 
936 38977 41480 42490 45671 987
46180 257 443 48096 529 788 49761'.

50084 835 52137 345 53235 571
54806 13 56599 57332 436 58008 507 
671 832 60331 61282 62873 901 63951 
TT ,04176 314 449 65081 66455 68066 
2 18 8 63 09843 - 70360 71929 52 72340 
73193 74640 726 7-5674 S23. |

76951 77240 33S 78057- 534 793701
815,2 82165 83296 376 84060 104
S5056 80 80676 811 87670 88-147 392301

Na odcinku szosy Biońskei pomię­
dzy 47-yni a 50-tym kilometrem od­
była się wczoraj próba pobicia rekor­
dów Polski, w  której wzięło udział 
trzech zawodników. Schweitzer, Do­
cha i Frankowski. Rekord Polski wy­
nosi 130.959 km. i należy do Nagm- 
gasta z Poznania.

Najpierw rekord zaatakował Docha 
na maszynie Rudge Na dyst. 1 km 
Docha „uzyskał czas 25,835 sek, ro 
znaczy z szybkością około 138 km. 
na godz. Wobec tego, że przeciętna 
szybKość wynosiła 24,182 sek., na 
km., co oaje 148,87u km. na goaz., 
próba pobicia rekordu nie udała się 
Docha podobnie jak i jego konkuren­
ci jechał z kaskiem na głowie o kszta! 
cie aerodynamicznym, a takiż sarn 
kształt miała przednia i tylna część 
motocykla,

Do drugiej próby stanąt Frankow­
ski. Jadąc pod wiatr Frankowski nie 
dojechał do mety spowodu defektu 
maszyny (karburator), w  drodze po­
wrotnej zaś Framcowski uzyskał szyb­
kość około 153 km. na godz.

W reszcie do ostatniej próby star.ął 
Schweitzer, który wróżył najlepszy 
wynik. Doznał on jeanak niepowodze­
nia jeszcze przed jazdą spowodu de­
fektu skrzynki biegów. Schweitzer 
startował na skrzynce biegów prze- 
moniowanej z maszyny Dochy. Ja­
dąc pod wiatr Schv. eitzer uzyskał 
szybkość około 170 km. na godz., jed 
nak w prooie tej nie mierzono czasu. 
W próbie oficjalnej na 60 m. przed me 
tą Schweitzer wywrócił się, na szczę­
ście jednak odniesione przez niego o- 
brazenia nie są jrożne.

Odcinek trzykilometrowy, t. zn. od 
47 do 50-t go kilometra ód Warszawy 
opróżniony byt całkowicie z ruchu. 
Szkoda tylko, że posterunki policyjne 
zatrzymywały jadącą na wyścig pub­
liczność już na 41-ym i 43-cim kilo­
metrze. Dodać trzeba, że na tych ki­
lometrach spacerowały sobie zupeł­
nie spokojnie... krowy, to tez robie­
nie „wstrętów” publiczności przez po 
licję narażało jadących na start na

stratę kilku kilometrów, które musieli i wskutek zbytniej i niepotrzebne gor- 
nakłaaać zupełnie zbytecznie, tylko | Iiwości przedstawicieli władzy. 

-------------- o O o -----------

L e k k o a t l e c i  p o l s c y

P o K o n jli itefgję 7 7 :6 4

T a b e l a  l i g o w a
Stan  tab e li l ig o w e j p rzed s ta w ia  się 

ob ecn ie  następ u jąco :
gier pkt. st. brJ 

! )  ŁKS 8 13, 17:11
2 ) G arb arn ia  * 8 11 16:9
3) Ruch 8 11 18:lu
4) Warta 7 9 1 9 :1 0
5) Pogoń 8 9 — :—
ó) l.egja 9 7 13:11
7) Wisła 7 7 18:1/
8) Śląsk 6 5 7:1/
9 ) W a rs z a w ia n k a  7 4  1Q:14

10) Cracovia 7 4 7:i5
U ) Polonia 7 3 5:17

Jędrzejowska-Noel
w y gra ły  finał w  Londynie

W  grze podwójnej pań na między­
narodowym turnieju tenisowym Qua- 
ens Club w Lordynie, Jędrzejowska 
rozegrała mecz finałowy wraz z an­
gielką Noel przeciwko australijskiej 
Darze Hopmar —  Harf gen. Zwycię­
żyła para polsko - -nngieuka oo zacię­
tej walce w 3 setacli 8:ł *:6, 6:3.

Double polsko - angielski zawdzię­
cza zwycięstwo główni' Jędnejow- 
skiej, która byia w świetnej _ furmie, 
grat? wręcz znakomicie i wielokrot­
nie wyręczała sw ą partnerkę Noel, 
zmęczona rozegranym uprzedniu w 
tym sa nym dniu półfinałem w grze 
pojedynczej pa i.

Godzi się nadmienić, że Australijka 
Hartigan jest |edna z 8 rakiet kobie­
cych rozstawionych w turnieju wim- 
bledonskim

Sport w  kilku wierszach
Stwierdzono, iż na terenie 

odbywa się kaperowanie zawodników 
W KS śmigłego c! > ligowych drużyn 
warszawskich. Wphęc tego kierow­
nictwo Klubu W KS śmigły pc stano ■. 
wiło wszcząć energiczne dochodzenia, 
celem ustalenia nazwisk osób, zajmu 
jących się tą sprawą. Jednocześnie 
aby zapobiec na przyszłość kaperowa 
niu swoich zawodników Drzez inne 
zespoły klubowe, WKS rfmigły nie 
udzieli zwohreń graczom, którzy 'u-1 
opuścili i którzv zamierzają opuście 
barwy klubu wileńskiego.

W Brukseli odbył się wczoraj mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
Belgja —  Polska Mecz ten przyniósł 
zwycięstwo Polsce w stosunku 77:64 
pkt. W  składzie drużyny polskiej za­
szły liczne zmiany, jeśli chodzi o ob­
stawienie różnych kenkurencyj. Na 
14 konkurencyj Polacy wygrali 10, Bel 
gowie zaś tylko w czterech wypad­
kach okazali się lepsi. Podczas meczu 
padł rekord Polski w sztaiecie szwedz 
kiej, a również i rekord belgijski na 
400 m.

Szczegółowe wyniki były następu­
jące:

Biegi: 300 m. pierwszy Tęsiorow- 
ski 11,1, (Polska), 2) Burg 11,2, 3) 
Gualiy 11,3, 4) Koźlicki. 200 m. 1) 
Biniakowskr (P . ),  22,4 s., 2) Burg
22,5 s., 3) Prouwei 22,8 s., 4) Kocoń 
(P .) 23,5 s. 400 m. 1) Yerhaert 49,7 
s., (rekord Belgji), 21 Devincq 50,3 s.,
3) Koźlięki 51,1 s., 4) śliwak (P .) 
51. 8s. 800 m. 1) Kucharsiu (P .) 
1:56,5, 2) Geeraert 1:58, 3) Wattican 
2:03, 4) Kuźmicki (P .) 2:09,2. 1500 
nr. 1) Kucharski 4:13,4. 2) Devuyst 
4:14,2, 3) Peborgh 14:16,6, 4 ' Kuźmic 
ki. 5 km. 3) Rumst 15:31, 2) Dup- 
licki 15:48,6, 3) Fjałka 15:48.6, 4) 
Marechal.

110 m. płotm 1) Binet lb ,l s., 2) 
Haspel (P .) 16,2 s., 3) Niernic (P .)
16,2 s., 4 )  Bosmans. 400 m. plctki 1) 
Ma.yzewski 56,2 s., 2) Russ 57 s., 3)

Niemiec ( P  ) 61,7. Belg Bosmans, kió 
ry przybył na drugiem miejscu prze­
wrócił cztery płotki i został adyskwa- 
lirikowany.

Sztafeta szwedzka 400x300x100 m.
1) Belgja 1:59,2, 2) Polska w skła­
dzie Kucharski, Biniakowski, Tęsio- 
rowski, śliwak w tym samym czasie, 
co stanowi nowy rekord Polski. W  
sztafecie tej Kucharski uzyskał cza* 
49,8. Sztafetę przegrał Śliwak spowo­
du fatalnej zmiany pałeczki ( oczy ww 
ście ’ ) i złego biegu.

Rzuty. Kula 1) Heljasz 14,58 m,,
2) Siedlecki ,obaj Polska) 14,26 m.,
3) Vadenvoorde '13,40, 4) Voss 15,22 
Dysk 1) Siedlecki 42.73 m., 2) Hel­
jasz 42,70 m., 3) Voss, 4) Vendea- 
foorde 30.09. Oszczep 1) LoKajsk; 
63,17, 2) Turczyk 59,78 m., (obaj Pol 
ska), 3) Etienne 55 38 m., 4) Herre- 
matis 50,58.

Skoki. Wzwyż 1) Plawczyk, 2) 
Chmiel (Polska), 3) Foltow —  wszy­
scy po 1 m. 75. 4) Schiettecatte 1 m 
60. W  dal 1) Pławezyk 692,5 snu, 2) 
Binet 689 cm., 3) Sikorski 676 cm.,
4) Vilder 665 cm.

Zwraca uwagę słaba forma Koco­
nia i Kuźmickiego. N ie startował 
wcale Twardowski, który wyjechał 
do Belgji z kontuzją nogi- Czy nie 
szkoda było na tę wycieczkę Twar­
dowskiego pieniędzy? Dziwić się na­
leży zarówno PZLA , jak i samemu 
Twardowskiemu.

Nieznaczny re w a n ż Ruchu
nad Legją, mimo słabego składu

693 829 97 92332 93583 634 68 940„6 
95193 u6542 813 97805 98u99 1002U 
103307 .104)45 105103 196328 C4T 
107131 108217 327 53 502 109688
liOj.42 666 *11114 113424 114480 97 
645 88 11595 117545 '18096 750
1 19062 120405 314 121605 800 «52
122374 824 6o 123718 125100 C76
126512 626 811 127880 129018 866.

3'H)48 322 745 132235 946 lu3173 
134208 583 744 922 135295 13669'
j 37802 138360 70 624 >41314 453
140945 142326 143004 '44756 145520 
843 14 3180 482 147219 326 148638
910 151592 688 750 152596 727 884 
15*473 5t4 842 913 156171 157223
158204 160209 161036 163233 104345 
512 608 *33 166035 167309 778 168320 
U  951 169220 635 1-71266 818 173319 
174811 1.75361 *43 760 176030 159
178051 128 29■798 181101 182607
184238

Oczekiwany z dużzm zainteresowa­
niem rewanżowy mecz Ruc.h-Legja po 
kompromitującej porażce mistrza Pol­
ski 0:6 przyniósł tym razem zwycię­
stwo Ruchowi na jego własnem boisk.i 
W stosunku i:o. Tedjną bramkę strzelił 
w z8 minucie Kubisz. Mecz odbywał się 
w napięiej atmosferze, oczekiwano bc- 
wiem ru ichabilitację mistrza Polski, 
" tóra udała się tylko częściowo Na n- 
sprawicclliwicnie Ruchu podać trzeba, 
źe wystąpił on w. bardzo osłabionym 
składzie bez Wilimowskiego, Włoda­
rza, Petcrk.. i Jrbana.

Drugi skolei ir.ee:; o mistrzostwo I.i 
gi odbył się w Kiakowh pomiędzy Cra- 
coyią ,i Garbarnią, A'ynik meczu nicroz 
strzygnięty i :i. Pierwszą bramkę dla 
Ciacayji zdobył Korbas. Wkrótce po 
tem wyrównał Pazurek.

Warszawianka gościła. na własnem

bo.uku benjaminka I igi, Śląsk ze Swię- 
•ochlowic. Mecz zakończył s.ę wyr 
kirm remisowym 2 :2. Bramki padły v/ 
26 minucie za strzału Smoczka (W a 1 
szaw.), w 32 God wyrówna*, a w 61 
prowadzenie dia gości zdobył znów 
God. Wyrównał w 75 Knioła. Na an 
minut przed meu/em spadł ulewnv 
deszcz, który zmienił boisko _na. jedn j 
Kałuże. Zły stan boiska Wpłyną* 01 cm 
nie na grę. która polegała -aczej.na 
przypadkowości i nie pozwalała wyzy­
skać najpewniejszych sytuacji

1 rzecia stołeczna drużyna ligowa. 
Polonja, rozegrała męcz z Wartą w 
Poznaniu, przegrywając 2:6. Poznap- 
sjfa Irużyna wystąpią bez Fontow- 
cza i Lisa. Bramki dla zwycięzców 
strzelił. Radziejtwski, Kryszkiawicz 
(3 ), Szwarc i Szerfke, a dla P-olonji 
Kula i Zgliński.

Zawody Centr. o Mistrzostwo Armii
I i -e j  D y w iz j i  K a w a le r j i

Pod protektoratem gen. dr. Wienla 
wy - Długoszewskiego, odbyły się w 
dniu 18, 19 i 20 b m. w Ostroięce Za 
wody Centralne o .Mistrzostwo Armji 
Ii-ej Dywizji Kawale:,!. Udział brali: 
1 p. Szwoleżerów J. P „ ł p. Strzelców 
• onnych, 4 p. Strzelców Konnych, 5 
7 i 11 p. Ulanów i 12 Dy w. Artylcrji 
Konnej.

Wyniki zawodów zespołowych: 1

miejsce 1 p. Szwoleżerów J. P.. li ' 
miejsc. I p. Strzelców nonnych; Hi­
cie 12 Dy w. Art. Konnej, IV-{e 5 p. U 
łanów- V-te 7 p. Ułanóvr, VI-te 4 p. 
Strzelców Konnych i Yll-me 1 Dyw. 
Art. Konnej. Nagroaę przechodnią pu 
har srebrny, Brygady Kawalerji Rów­
ne, za najlepsze \wniki w  próhit na 
czworoboku, zdobył 1 p. Strzelców 
Konnych.

P rze d  m eczem  z  Niemcami
utw orzono narodową kolarska drużynę

W Sierpniu czeka kolarzy naszych 
rewanżowy mecz międzypaństwowy 
z Niemt air i na szosie rti trasie War­
szawa - Berlin. Doceniając znaczenie 
tego meczu, Polski Związek Towa­
rzystw Kcdarskich. postanowił powo­
łać do życia narodową drużynę kolar­
ska szosową, której członkowie będą 
brali udział w w j’znaczonych orzez 
PZTK wyścigach.

Skład drużyny narodowej, jaki ka­
pitan PZ1 K ustalił na podstawie w y­
ników w obecnym sezonie, iest nastę­
pujący: ,

1) J. Kapiak (RKS —  Prąd - War­
szawa), 2 ) Bobe’’ (Orkan), 3) Igna- 
czak, 4 ) Kudiak (obaj z Prądu), 5) 
Więcek Resursa —  Łódź), 6) Lipiń­
ski (Sk„da) 7) Igo (W T C l. 8) Kieł­
basa (Fort Rema), 9) Zieliński (Sko­
da), 10) Rurański (Stadjon Cho­
rzów), 11) Kołodziejczyk (W IMA - 
Lodź), 12) Sobol (AKS —  ZS), 13)

Gerhard („Pokó j” —  Butom), 141 M. 
Kapiak (Prąd), 15) Michalak (Fort 
Bema.)

Jednocześnie PZTK wyznaczył sześ*. 
wyścigów eliminacyjnych, w  ktć-ydl 
będą mogli startować również kola­
rze nie wyznaczeni do drużyny naro­
dowej, a o (le osiągną dobre wyndci, 
wówczas będą mogli być zakwal:fiko 
wani do te; drużyny.

Członkowie drużyny narodowej obo 
wiazani będą startować w następują­
cych wyścigach eliminacyjnych: wy­
ścig do morza w dniach 26 b. m. do 2 
lipca, wyścig okrężny w  Katowicach 
na dystansie 166 km 7 lipca, wyścig 
o mistrzostwo Polski na 200 km. 14 
lipca, wyścig dookoła Łodzi na 204 
km. 28 i'pca, wyścig o puhar „Sk<» 
dy” na 230 km. 4 sierpnia, v reszcie 
dwuetapowy wyścig dokoia Wielko­
polski na dystansie 450 km 14 i 15 
sierpnia.

U l e w a  p r z e s z k o d z i ł a
Kolarskiem u w yśc igow i am erykańskiem u

Na stadjonie Wojska Polskiego w 
Warszawie odbył ńę wczoraj kolarski 
wyścig amerykauSki parami. Imprezy 
tej nic można nazwać lujasA, ponieważ 
przeszkodził jej kilkakrotnie deszcz. 
Wyścig zaczął się z trzykwadransowem 
opóźnieniem ^powodu ulewy, kredy tor 
już obscchł, stanęło na starcie wyścigu 
14 par Dystans wyścigu rlegał dwu­
krotnie skracaniu. Poraź pierwszy skró 
cono go o 50 okrążeń a potem jeszc/e
0 10 spowodu ciemności. Pr ebieg *>■',- 
cigu fcie był interesujący. Początkowo 
trzy finisze wygrała para Olecki-Po- 
pońcryk, c  było zasługą Popouczyka, 
Olecki .zaś wykazał słabą formę. SLop- 
niov.u jednak para la opadła na iłach
1 na czoło wysunęła Uę para Starzyn-

ski-T argoński, która zdobywszy sobie 
przewag! pół okrążeń.a wygrywała w 
ten sposób wszystkie finisze, a wkrótce 
zdublowała prawie całą stawkę kolarzy 
i osLatecznie wygrała wyścig przed pa 
rlj Olccki-Popończyk.

Zawiodła , zupełnie para Więcek- 
Szmidt z Łodzi, za to jiodobała się for­
ma braci Kapiakuw, debiutujących na 
lorze.

Organizacja zawodów' szwankowała 
mocno, do czego przyczynił się w pierw 
szym rzędzie deszcz (wyścig przerywa­
no, co odbiło się ujemnie na atrakcy 
ności). następnie skrócono go suow^du 
ciemności, a pozatem zawiódł speaker 
wykazując małą rutynę.



S ir .  6 A B C - N O W I N Y  C O D Z IE N N E N r .

J o l e  t r a s y '  C n o t y
Ju ż  w czw aitek  mówiło się o 

niedzielnej procesji. O leni kto w 
procesji będzie szedł i co będzie 
niósł. I  szykowanie też już się 
w łaściw ie  w  czwartek zaczęło. N a  
Podw a 'u  pod piętnastym  pani 
Kozłowska przez całuski Boży 
dzień przy ba lji kamieniem stała 
i pra ła  białe batystowe sukienki 
dla swoich córek —  dla Jadz i 
i Irenk i, co akurat na te lato w 
bieli zaczęły chodzić. I  to była 
w łaśnie druga procesja, w  któ­
rej m ia ły  iść i trzym ać szarfy od 
chorągw i, co ją  znów panna Ło ­
dzią, jak  corocznie niosła.

W  sobotę na w ieczór już su­
kienki by ły  gotowiusieńkie. B ia łe  
jak  ten śnieg.

—  F lo rku  pani chyba dodała?
-— zapytała przez grzeczność pa­
ni Koronowska, co m ieszkała 
przez sień, naprzeciwko

Bo sukienki by ły  takie białe, że 
się poprostu w ierzyć nie chciało, 
żeby by ły  tak zw yczajn ie w yp ra ­
ne.

—  J a  tam n igdy flo rku  nie do- 
daje.do prania —  pow edziata  na 
to pan i Kozłowska, ale zadowolo­
na była, że je j się tak z tą bielą 
d la  je j dziewczynek udało.

A  w  niedzielę rano o tw ie ra ły  
się okna na P iekarsk ie j, na F r e ­
ta, na Brzozowej, na Rybakach, 
na K ap itu ln e j, na D ług ie j i M io­
dowej.

>— Je s t  pogoda?
Ja d z ia  i Irenka  od pani Kozłow ­

skiej, i panna Ludzia z F re ta , i 
pani K a łitko w a  z Brzozowej, i 
panna Zenobja i panna F ra n c isz ­
ka, i pani S ierpacka, i p- n P io tr , 
i pan An tom  kościelny, i Fredek , 
i Ja n u a ry  —  w7szyscy wznieśli o- 
czy do nieba i uśm iechnęli się po­
godnie, odśw iętnie. B y ła  poguda, 
procesja się odbędzie.

W BI ELI

Procesja  m ia ła  być o p iątej. O 
p iątej popołudniu. A le  już o d ru ­
g iej wszystko się szykowało.
• —  Ju ż  na Kapucyńsk ie j ołtarz 
uorany —  powiedział Fred ek  i 
zaraz po ieciał do kościoła, bo m iał 
też za procesją iść.

B y ło  chyba wpół do trzeciej, kie 
dy pan i Kozłowska Jadz ię  i Iren- 
kę w  b ia łe  sukienki ubierała, w 
białe pończochy i panto ile .

—  M am a, S te fka  Sow ińszczanka 
białe rękaw iczki będzie m iała —  
oznajm iła Jad z ia .

A le  pan i Kozłowska nic się tem 
nie przejm owała.

—  Do bieli, dla was rękaw iczki 
niepotrzebne —  odpowiedziała po­
bożnym głosem —  o m odlitw ie 
trzeba myśleć, a nie o rękaw icz­
kach. Ja k  będziesz starsza i cho­
rąg iew  poniesiesz, to wtedy na rę ­
kaw iczki będzie czas.

Antoni Marczyński

S ł f y  z a  p r o c e s j ą
I zarzuciła na Jad z in ą  głowę w 

wianuszku białych, płóciennych 
kw iatów  —  welon bieluśki jak  
śnieg.

Tak  sam jak  śnieg b ia ły  wclo-i 
pameński zarzuciła panna Lodzia 
z Fre ta . Na białej, m arkizetowej 
sukni przew iązała przez ram ię 
szarfę niebieską, na znak. że jest 
z b ractw a różańcowego. Za mgłą 
białego welonu zatarły  się ostre 
rysy tw arzy paniiy F ranc iszk i.

—  W yg lądasz  jak  anio ł —  po­
w iedziała ciotka Sierpacka, kiedy 
tak panna Franc iszka  w  te j b ieli 
przejrzała się w dużem lusterku, 
co stało na komodzie. I  w  tej 
o liw ili an i za grosz naw et nie ża­
łowała panna Franciszka, że n ikt 
je j się nie tra f i ł do ożenku i ze 
przez to w panieńskim  stanie do 
czterdziestu praw ie la t dotrw ała i 
do tej b ie li przez swoje panień­
stwo m iała  prawo.

I  po lecia ła zaraz po swoją ko­
leżankę Zenobję, co mieszka na 
Rybakach.

P O D U S Z K A  Z L IT E R A M I 
Z Ł O T E M I

A  na Rybakach stała  w b iałe j 
jedwabnej sukience, w w ianku ze 
św'ieżycb kw iatów , spow ita w  b ia ­
łe tiu le  oblubienicy garbata Ze-

nobja I aż blada była ze wzru 
szenia, bo za każdym razem, k ie­
dy tak na siebie biel k ładła, to 
przypom inała sobie, że do ślubu 
lak  samoby się ubierała. N aw et 
nie słuchała  co do niej panna 
Franciszka  mówi, tylko tak się 
jakoś aż zapam iętała.

A le  k iedy u ję ła  w  swoje długie, 
kościste ram iona atłasów--, n ie­
bieską poduszkę ze złotemi lite ra  
mi i w ianuszkiem  robionych kw ia­
tów, co w yglądały, ja k  żywe, już 
je j było radośnie i pomyślała, że 
dobrze jest tak w  b ieli chodzić, 
bo to i pobożnie i ludzie się z sza­
cunkiem patrzą.

D Z IE W C Z Y N A  Z G IP S O W Y M  
B A R A N K IE M

A  narodu było moc. W szyscy 
patrzyli na procesję. Śp iew a li i 
w' podziw ieniu stali, kiedy proce­
sja u licą  szła. Pa trze li na dwie 
Kozłow'skie w7 w ianuszkach i bez 
rękawiczek, na panm- Franciszkę 
z b łękitną szarfą, na pannę Lo- 
dzię, co w ie lką  chorąg iew  niosła 
i tw arz czerwoną co chw ila  ocie­
ra ła  z potu, patrzeli na Zenobję.

N a  przodzie szedł kościelny 
Antoni z brodą b iałą, długą, w7 
komżę przyodziany z czerwoną ko­
kardą na piersiach- A  za ninj

Dom e k Chopina w  Żelazowej Woli
m u s i  b y ć  u r z ą d z o n y

Otrzymaliśmy, z prośbą o zamiesz­
czeń.?, odezwę treści następującej

„K om ite t Dn i Chopinow skich" 
od ch w ili swego powstania nie 
ustaje w' p racy nad rea lizacją  ce­
lów, zaw7artych  w  Drogramie 
dzia łan ia  Kom itetu. Naczelnem 
zadaniem Kom itetu na czas na., 
blizszy jes t doprowadzenie Żela ­
zowej W o li do takiego stanu, któ 
ry  nadałby m iejscu urodzenia 
F ryd e ryk a  Chopina szatę od­
św iętną, k tóry odpowiadałby god­
nie w ielk iem h w ydarzeniu w  cizie 
jach Polski i całego św iata. K o ­
m itet dąży do tego, Giby jak  n a j­
rych le j Żelazowa W o la  stała  się 
n ietylko - m iejscem  pielgrzymki 
dla wszystkich w ie lb ic ie li genju- 
szu Chopina, ale i punktem zbor­
nym dla oddawania hołdu nasze­
mu tw órcy. W  tą m celu powsta­
je w  m iejscu urodzenia F ry d e ry ­
ka Chopina obszerny park, p la ­
nowane są tereny dla w ielkicn 
zespołów śpiewaczych, specjalne 
pomieszczenie dia setki słucha­
czy.

Centra lnym  punktem Żelazo­
w ej W o li jest dom, v, którym 
Chopin przyszedł na św iat. D ro ­
ga ta wszystkim  pam iątka histo 
ryczna została już doprowadzo­
na do należą tego w yglądu zew-

1 0 2 )

nętrznego ale wnętrze domu 
Chopina stoi dotychczas puste. 
Brak  w  nim sprzętu meblowego, 
brak w nim przyozdobienia pod 
postacią objektów, dotyczących 
okresu urodzenia Chopina, jego 
życia i sztuki.

0

„K o m ite t D n i Chopinowskich", 
pragnąc pięknie przą stro ić poko­
je  domku w  Żelazowej W oli, zwra 
ca się na tej drodze do posiada­
czy mebli z końca w. X V T I[  i po­
czątku w. X IX ,  oraz przedniiotów 
zwiazaną-ch z postacią Chopina, 
w szczególności z okresem jego 
dzieciństwa, z rodziną Chopinów, 
z rodziną hr. Skarbka (w łaśc i­
c ie li Żel. W o li w  tyra czasie, gdy 
zamieszkali tam M iko ła j i Ju s ty ­
na, rodzice F ryd e ryk a ), o łaska­
we składanie tych  przedmiotów, 
jako o fia ry  na ołtarzu sprawy 
Chopinowskiej. >

Zgłoszenia uprasza się k iero ­
wać na ręce prezesa Kom itetu, p. 
Generała Kazim ierza Sośnkow- 
slciego (A l. U jazdowskie 3 ), a 
zaofiarowane przedm ioty pod ad­
resem sekretarza gen. Kom itetu 
p. Tadeusza Bilińskiego. F lo ry  3.

,,Kom itet D ni 
w Po lsce".

Chopinowskich

chłopaki też w ltomeżkach. Je sz ­
cze dalej —  jeszcze dalej szły 
trzy panienki w  sukniach dłu- 
g 'ch, w  płaszczach czerwoną ch i 
z koronami złotem1 na głowie. 
Dv e n iosły liśc ie  palmowe, a 
jedna, ta co szła pośrodku niosła 
gipsowego baranka.

—  Ja k  na jase łkach —  p o w ie ­
działa ciotka S ierpacka do pani 
Koronowskiej, i rozw iązała swój 
czarną7, koronkowy szal, bo była 
bardzo gorąco.

Pan i Koronowska tądko głową 
k iw nęła na znak, że procesja jes t 
piękna i podoba się je j i zaczęła 
śpiewać pobożnie.

A le  ciotka Sierpecka to nawet 
oriew ać nie mugła, tylko na tę 
procesję patrzała Do Lodzi w  tył 
odgiętej pod ciężarem chorągw i 
serdecznie się uśm iechała i do 
swojwj znajomki i powinowatej 
F igu row e j aże ręką znak dała. 
A le F igu row a  ani drgnęła na te 
pow itan ia, bo z poważną miną, w 
skupieniu w ielk iem  kroczyła za 
procesją. U b rana  była w7 bordowe­
go koloru ogoniastą spódnicę, w 
bordowy kaftan ik  i w  takiż bordo­
w y kapelusik, przyp ięty na samym 
wierzchu głowy. A z nią szły jesz­
cze trzy  inne wdowy w  takich sa- 
m iusieńkich ubraniach i wszyst­
kie cztery n iosły na ram ionach 
Wspaniałą-, m ieniący się kolorami 
m alow id ła i złocistością ram —  
feretron.

T R Z Y  C N O T Y

Zaraz za feretronam i postępo­
w ały znów dziewczynki. Jed n e  by­
ły  w krakowskich stro jach, a dru ­
gie —  znów za aniołki.

—  Jau b y  prawdziwe, z obrazka 
aniołki —  w estchnęła ciotka S ie r ­
packa. na w idok białych skrzydeł 
w złote gwiazdki

A le  chyba najw ięcej podobały 
się wsząstkim  trzy Cnot.y Chrze­
ścijańskie, co szły za proce.-ją.

—  P ierw sza to była W andzia od 
Gulczaków7. W  seledyn sukience, 1 
w płaszczu czerwonym, z włosa- 
rni rozpuszczonemi, w koronie zło 
tej —  srebrzystą k jtw  ieę niosła—
ako ta N adzie ja  szła.

A  tuż obok w b łęk itnej sukni, 
w w ianku z b iałych róż Helenka 
z Bugaju , z krzyżem w ręce —  ja ­
ko W ia ra .

N a  samym koncu zaś w bledziut 
ko - różowej sukience, w7 koronie 
złotej, postępowała S tas ia  z P ie ­
karskiej u licy. B rzydką  tw arz z 
uśmiechem pochyliła  nad wiel- 
laem sercem z czerv/onego aksa­
mitu. Mocno trzym ała to aksa­
mitne, czerwone serce Stas ia  z 
P iekarsk ie j, która w  procesji za 
M iłość przebrana szła.

M . L . K .

S e r c e  w  r o z t e r c e
Bu rz liw e  i przeplatane p ioru ­

nami pierwsze dni lata, znalazły 
chm urne odzwierciadłenie w  tre ­
ści ogłoszeń m atrym onjalnj-ch:

WŚRÓD wichru burz życiowych 
szukam męża - przyjaciela. — Zgło­
szeniu pod „Psychel1.
PRZEZ ziemskie burze ku wiecz­
nej przystani. Panna lat 35. — 
..Małżeństwo".

Źle jest, gdy serca zbłąkane 
muszą się szukać wzajem nie pod­
czas gradobicia. M iłość ich bo­
wiem nędzie brzemienna w  pio­
runy. W  trosce o los w raż liw ych  
na zm iany atm osferyczne kochan­
ków, proponuję P . I. M-owi nada­
w anie w  ciągu K tn iego sezonu, do 
datkowyeh b iu letynów  dla zako­
chanych. M n ie jw ięce j w tąm ro­
dzaju.

—  Hallo, ha llo !
—  Przebieg pogody dzisiejszego 

w ieczoru : Zacnm urzenie senty­
m entaln ie  powłóczyste Księżyc w 
m glistej obwódce. N astró j lekkie­
go podniecenia wraz ze skłonno­
ścią do przelotnych spojrzeń. 
Tem peratura pokojowa. Około 
północy słabe usciski z dokładno­
ścią 4 mm na minutę. Od strony 
przeciwnej um iarkowane w ia try .

Ja k  dalece potrzebne są tego ro 
dzaju b iu letyny św iadczy fakt, że 
niektóre serca poginęly zupełnie 
podczas zaw ieruchy i eto w ołuja 
do siebie, us iłu jąc przekrzyczeć 
sztoim.

RYSr.ARDZir . Odezw i i ąję
Wszystko wą tłumaczę. Dlaczego. 

Bronka. (Motylek)
—  Ryszardzie ! —  wołam ra ­

zem z bńdną Bron ią — tyszar- 
dzie, lw ie  serce! do B ro n i! - de

U E K JY
B ro n i!

Innych  znów trąba powietrzna 
Ii tak wykolowała, że zatracili 
czucie i wszelką orjentaeję  i oto 
błądzą bezradnie po ciemnem pust 
kowiu.

ry)". Prosiłem, błagałem, tyle razy 
bezskutecznie. Nawet adresu ooża- 
lowann. Obawiam się, że kris. 
WszcdziP chmury. Nik.
IZOLACJA czy mistyfikacja? 
Zwątpiłem. Nie otrzymałem. Pro­
szę recepisem zwrotnym. Jechać? 
Ryzyko. Czasu niema, lecz przy­
jechałbym.

Tak, tak panowie. M iłość to ży­
wioł. „T a jfu n "  i „Sam u m " to przy 
niej dwa szczeniaki.

M imo to nie brak ludzi tw a r­
dych n iby wykutych ze spiżu.

C IE R PLIW Y nie zmieni się- nigdy, 
znajdzie. Wierzy w zagadkę i 
prawdę.

Skądinąd panie postępują w  
tych sprawach słuszniej niż pa­
nowie Radzą sobie poprostu sta­
rym  utartym  systemem doboru 
naturalnego,

POW AŻNEGO pozna wesoła. 
W YSOKA, starsza pozna solidne* 
go „Yenus".
SEPAROW ANA, pozna sytuo* 
wanego.

Szkoda tylko, że w artości pro­
ponowane do wspólnego pożycia 
są w tych w ypadkach niezupełnie 
równe.

A oto na zakończenie przykry 
zgrzyt, św iadczący o powainem  
zachmurzeniu naszego życia spo­
łecznego

CZY znajdzje się naprawdę szla­
chetny, starszy Pan do lat 7?, któ­
ry ożeni się z panienką inteligent­
ną. ale biedną? Zgłoszenia: Kra­
ków, „Ciche życic"

W łaśn ie , ciekawe czy się też 
znajdzie, ale taki, który się z bied­
ną panienką tnę ożen;, ale zato 
dopomoże bieduli w  je j położeniu, 
n i‘ dopuszczając u jabła z ogniem 
do starego pieca. Ju r

■muu : H iunsii u  u
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Od Administracji
m !■■■! mu  11—Łuuji— iiwiii— w i

p rosim y p. p. prenum eratorów  o w p ła c a ­

nie prenim ter: ty na mi :siąc lipiec. P. p. 

prenum eratorów , z legających z op łatą  pre ­

num eraty pros my o w p łacen ie  należności 

do dnia 25 b. m., aby umknac p rzerw y  w  

otrzym yw aniu  dziennika.

Ze m s ta  Hindusa
P o w ie ść  egzotyczna

Prakasz  poczuł nagle łzy w  oczeah. Czy dlatego, że m yślał 
O m atce? Ba , przy płaczu z żalu, z tęsknoty oczy nic swędzą tak 
nieznośnie, nie pieką, ale z gazu to... N a tu ra ln ie ! Przecież zrobił 
dw ieście kroków. M ia ł na koniec tę jedyną satysfakcję , że najdo­
k ładn iej obliczył, kiedy ukończy swój wyścig  z fa lą  gazową. Słaba 
sa tysfakc ja  za tyle poświęcenia...

—  Dziękuję ci, bracie, —  rzekł lotnik, pochylił się, przylgnął 
ustami do skroni młodego san itarjusza. Także już płakał.

—  To bąlo moim obowiązkkkchrrr-echch-chcheche, —  zakasłał 
Prakasz.

O sv icie a rty le r ja  um ilkła. J e j  ogień zaporowy powstrzym ywał 
Skutecznie wypad n ieprzyjacie lsk ie j piechoty na wczorajsze okopy 
Szkotów. Zresztą atak gazowy nie udał się tym razem, gdyż w ia tr  
zawiódł N iem ców, zdradził ich „h an ie b n ie "; dcł jedenastej w nocy 
dął z północy, potem nagle zm ienił k ierunek na południowo-wscho­
dni, a v/ końcu m  wschodni. Całą  olbrzym ią chmurę gazu, którą 
mu powierzono, stłam sił flankowym  podmuchem, skłębił i zepchnął 
na wschód, na dawne okopy nieszczęsnych turkosów, od 22-go 
kw ietn ia  zajęte przez N iem ców. W iększość ich m iała rriaski ga- 
zowt, ale nie wszyscy. Ze szczytu „M ałego Eve res tu “  Ba tten  obser­
wował przez lornetkę pozycje n ieprzyjacie lsk ie  w owem w ybrzu­
szeniu fro n ł u. a potem liczy ł tych, których wynoszono na świeżo

założony cm entarzyk wojenny. N a liczy ł ich zgórą dwustu, g inęli 
od własnego chloru, zginęli... osobliwem zrządzeniem losów... 
w tem samem m ieiscu, gdzie dwa tygodnie temu konali turkoH, 
pierwsze o fia ry  gazów bojowych.

—  Nemezis, —  m ruknął. —  A  nasze stra ty  duże?
—  Zaledw ie ośmiu ludzi. Je s t  wśród nich ów lotn ik  i sanitar- 

jusz, który go w yc iągnął spod samolotu. To praw dziw y bohater!
—  Lotn ik . No, oczyw iście.
—  To swoją drogą, ale ja  mam na m yśli sanitarjusza.
—  Hm , san itarjusz - bohater? —  Ba tten  chw ia ł głową scep­

tycznie.
—  Zam iast sam uciekać co tchu. niósł lotnika na plecach z pół 

kilom etra i tak upadli, tak ich znaleziono razem. Gdyby nie jego 
nadludzkie poświęcenie, lotn ik  byłby zginą] bez...

—  W ięc  ży je ? —  spojrzał z w yrzuiem  na swego zastępcę, że 
dopiero teraz powiedział tę nowinę.

—  O bydwaj żyją, inna sprawa, czy w yliżą  się z tego. Ja k  wno­
simy z( śladów7 .zniszczenia przez ch lor roślin, fa la  gazowa mus­
nęła prawem skrzydłem tych  dwóch wówczas, gdy w ia tr  zm ienił 
k ierunek; niewiadomo wdęc narazić, ile sobie łyknę li gazu.

—  W  każdym razie warto zobaczyć, jak  taki zagazowany gość 
w ygląda. Gdzie oni leżą?

—  O ile ich jeszcze nie w yw iezono , to na naszej stacji opa­
trunkowej.

—  Chodźmy tam, —  rzeki Batten , S ta c ja  opatrurikow7a znajdo­
w ała  się w ziem iankach na zachodnim stoku „M ałego E re res tu ", 
w ięc w7 sąsiedztwie.

K iedy  tegoż dnia Torrance służbowo zatelefonował ao Battena, 
ów nie dopuścił go ao głosu.

—  W a lte r , czy w7iesz. kim jest ów cudem ocalony lo tn ik ? —  
krzyknął do m il ofonu w  wielkiem  podnieceniu. —  To nasz R obert! 
Robert W ilk in s , czy siyszysz?!

R O Z D Z IA Ł  X IX .

* „Vv I E  L  K  I l i  P  R  Z E  K  L  E  Ń 8 T  W  O".

D n ia  23-go w rześnia roku 1914-go popołudniu Bah ad u r przy­
rzekł pokazać gościowi skarbiec książąt Pagan.

Ośmiu dryb lasów  przyniosło krytą  lektykę, do której F red dy 
Prado  wsiad ł ochoczo, nie przeczuwając, jak  straszne chw ile  
w7 niej przeżyje. Ju ż  kiedy zatrzaśnięto drzwiczki stw ierdził,, żc 
lektyka nie posiada żadnych okien, że jest szczelnie zamkniętcm pu­
dłem. Z razu ’, dopóki tragarze maszerowali równym  krokiem po 
w ybrukowanym  chodniku przed pałacem, Freddy nie m iał powodu 
żalić się na ten przestarzały środek lokom ocji; irytow ało  go tylko 
to, iż m usiał siedzieć w egipskich ciemnościach, zresztą „jecha ło  
się“  miło, a fo te lik  był rozkosznie wygodny. Lecz potem szło coraz 
gorzej Droga w iod ła przez jak ieś zakazane wertepy, pełne stro- 
mą-ch spadków, lub równie spadzistych wzniesień tak. że Freddy 
nabił sobie parę guzów przy gw ałtow nych podskokach lektyki. Na- 
aom iar złego zaczęło mu brakować powietrza, ta ruchoma skrzy­
nia. nie posiadała chyba żadnych otworów w enty lacyjnych .

—  U ff f ,  ależ gorąco, —  odsapnął, śc iera jąc sobie pot z czoła.— 
Doprawdy tylko wschodni barbarzynca mógł wpaść na koncept 
sfabrykow an ia lektyk i tak przypom inającej trumnę... T r u m n a ? !

Zadrżał. To porównanie nasunęło mu myśl, że może w Czao - 
pm g przejrzano jego zam iary i zakpiono sobie z niego straszliw ie. 
Może ta lektyka ma stać się jego tru m n ą ?! Może ci ludzie, zaniosą 
go w odludne miejsce, gdzie nikt nie przybędzie mu z -pomocą, lub 
cisną go w  jakąś przepaść, czy do stawu pełnego k rokody li? !

—  Uśm iechał się złowrogo! Porozum iew ali sie wzrokiem ! — 
Przypom inał sobie teraz najdrobniejsze szczegóły krótk ie j rozmo­
w y Bahadu ra  z Dewadattą. —  Pow iedz ia ł mu „czyń sw oją powin­
ność". Znaczyło to tyle, co „z a jn i"  sic wykonaniem egzekucji", tak, 
tak, napew no, a ja  głupi... oooch!
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a trusty druk — podwójnie. Notatk reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikaty specińnc cyfrą

(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracji nie odpowiada.

Wydział ogłoszeń: Zgcda 1, te: 691-56 — biuro czynne od godz 9 rano do 6 wiecz.

Kierownik: Tadeusz Ucieszyńsku

Redaktor odpow iedzialny: Jó ze f Matuszczyk. D ruk. L iteracka S. z o o., W arszawa, N ow y Św ia t 22, tel. b6t>-64 W yd a w ca : M A Z O W IE C K A  S P O łK A  .W Y D A W N IC Z A


